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zawiadamiają PT. Odbiorców, że otrzymały 
świeże materyały viko wełniane 
oraz gotową koniekcyę męską i damską 


Sprzedaż hurtowna I częściowa. Własne pracownie. 


Przedpłata wynosi | 


Miesięcznie . ,„ . 


ferencyi, która się odbyła w Rydze dnia 2y 
i 30 marca 1922 r., podpisały następujący pro- 
tokuł: 

Po zbadaniu kwestyi dotyczących: a) rekon- 
strukcyi życia: ekonomicznego w Europie wecho- 
dniej; b) przywrócenia stosunków handlowych 
między reprezentowanymi na konferencyi pañ- 
stwami oraz €) utrwalenia pokoju w Europie 
wschodniej 

zebranie delegatów w Rydze stwierdza, €o 
następuje: 

ad a) Delegacye Estonii, Łotwy, Polski i R. 
S. F. S. republiki zebrane w. Rydze dnia 30 
marca 1922 r. uznały zgodnie, że byłoby rze- 
czą pożądaną skoordynowanie działalności ich 
przedsiawicielij na konierencyi międzynarodo- 
wej w Genui w odniesieniu do powyższej kwe- 
styi Omawiając zasadę poszanowania suwe- 


Pokojowy protokół w Rydze. 


Przyjęliśmy z zadewoleniem wiadomość, 
że na propozycyę Cziezerina Polska zgodzi- 


ła się wziąć udział w konferencyi ryskiej 
28 marca. Dzisiaj możemy również z rado- 
ścią skonstatować, że konferencya dała re- 
zultaty w dużym stopniu pomyślne. Więcej 
trudno byłoby narazie od niej się spodzie- 
wać. 

Protokół ryski z 80 marca, którego 
brzmienie niżej podajemy, oznacza stanow- 
czo znaczne zbliżenie między Polską i pań- 
stwami bałtyckiemi (bez Litwy i Finlandyi) 
a Rosyą. Pojęciem „zbliżenie“ obejmuje- 
my w tym wypadku zarówno oświadczenia 
wszystkich tych państw, że pragną wejść 


w normułne zta aunki gospodąrcze miedzy |rennosci politycznej i ekonomicznej państw 
BONY ji w laszcza trzy nastę, -,02, kon j57 0 04% Wo oiwetowanych Oraz sprawę ko- 
kretne pui iv  olityczne tego protokołu: |NGzuości Siina 1.3. do kredytu  zagrani- 

icznogo dla pozeproradzenia odbudowy życia 


1, Wszystkie cztory państwa uważają za | 
rzecz pożyteczną zagwarantowanie sobie 
wzajemne zawartych traktatów pokojo- 
wych a Polska, Estonia i Łotwa oświadcza= 
ją się za uznaniem prawnem  Sowictów 
przez Europę. 

2) Po obu stronach granicy między Ro- 
Eya a sągiadami utworzoną bedzie strefa, 
bardzo słabo przez wojska obsadzona. Prze- 
ps ton ma być osobnemi umowami wpro- 
wadzony w życie. 

8) Państwa podpisane na protokole nie 
tylko zobowiązują się ogólnie do „szukania 
rozstrzygnięć na drodze pokojowej“, ale 
nadto stwierdzają, że gromadzenie sił zbroj- 
nych na terytoryum państwa sąsiedniego 
winno być uważane już za groźbę dla po- 
koju i że za tworzenie się band zbrojnych 
lub za ich wypady na terytoryum sąsiada 
odpewiedzialnym jest rząd tego państwa, 
na terenie którego owe bandy powstały. 

Otóż punkt pierwszy: uznanie traktatów 
J Sowietów de jure loży tak w naszym, jak 
i sowieckim interesie, W tej sprawie Czi- 
czerin będzie miał za sobą w Genui popar- 
cie p. Skirmunta a Skirmunt Cziczerina. 

Punkt drugi i trzeci zobowiązują bolsze- 
wików do wycofania gromadzonych przez 
nich obecnie wojsk na gyanicy polskiej. 
Ucichną owe alarmy wojenne, którymi stra- 
Bzono w ostatnich tygodniach Polskę i Eu- 
ro 


ekonomicznego Europy wschodniej, wymienio- 
ne delegacye wyrażają zapatrywania, że nale- 
ży starać się poprzeć zasadę swobodnego za- 
wieranią układów finansowych j _ ekonomicz- 
nych z poszczególnemi państwami, bądź też z 
towarzystwami finansowemi albo prywatnymi 
finansistami.. Delegacye rządów reprezentowa- 
nych na zebraniu po złożeniu oświadczenia, że 
są gotowe do ścisłego wypełnienia wszyst- 
kich zobowiązań przyjętych przez ich rządy 
Oraz uznając że byłoby: rzeczą pożyteczną wzar- 
jemne zagwarantowanie sobie nienaruszalności 
traktatów pokojowych, zawartych między 
Estonią i Rosyą w dniu 2 lutego 1920 roku, 
między Łotwą a Rosyą w dniu 17 sierpnia 
1020 r., między Polską z jednej strony a Rosyą, 
Ukrainą i Białorusią z drugiej strony dnia 18 
marca 1924 r. Delegaci Estonii, Łotwy j Polski 
wyrażają zapatrywanie, że byłoby rzeczą 
wskazaną ze wzgłędu na dzielo odbudowy eko- 
nomicznej Europy wschodniej uznać prawnie 
rząd Rosyi sowieckiej; 

ad b) W. interesie przywrócenia stosunków 
handlowych między krajami reprezentowanymi 
na powyższej konferencyi leży: 

1. Udzielenie prawa wejścia i ułatwienie swo- 
bodnej cyrkulacyi na terenie odnośnych państw 
obywatelom innych krajów udających się za- 
granicę dla traktowania interesów handlowych, 
a to w porozumieniu z posolstwami znajdują- 
cemi się w danej miejscowości:< 

2. Ułatwienie połączeń kolejowych między 
krajami reprezentowanemi na zebraniu, a zwła- 
szczą ustalenie bezpośredniugo transportu dia 
towarów przeznaczonych dla tych krajów. 

9. Zawieranie transakcyj handlowych na za- 
sadzie kredytu opartego na towarach składa- 
nych poza granicami kraju, bądź też na dosta- 
tecznej gwarancyi udzielonej przez banki za- 
interesowanych krajów, ponadto ułatwienie za- 
kładania mięszanych towarzystw, mających na 
celu zaspokojenie specyałnych potrzeb życia 
ekonomicznego powyższych krajów. 

4. Zaproponowanie centralnym instytucyom 
kredytowym ich krajów, aby weszły w ścisłe 
i bezpośrednie stosunki z odpowiednimi insty- 
tucyami inęych państw reprezentowanych na 
zebraniu; 

ad c) delegaci Estonii, Łotwy, Polski i R. 8. 
F, R. potwierdzaja uroczyście swoje szczere 
pragnienie ustalen'a powszechnego pokoju, jak 
również swoją decyzyę pozostawania w do- 
brych stosunkach wzajemauych, oraz szukania 
rozstrzygnięcia spornych kwestyi na drodze 
pokojowej, W tym celu delegaci będą w zu- 
pełności popierali zasadę ograniczenia zbrojeń 
we wszystkich państwach, 

Delegaci uznają, że dla zagwarantowania 
pokoju jest rzeczą konieczną, ażeby granice po- 
szczególnych państw były strzeżone wyłą- 
cznie przez wojsko regularne, albo przez rzą- 
dowe straże graniczne, Delegaci uważają za 
nieodzowne do osiągnięcia tego celu ustalenie 
wzdłuż ganiey stref, do których siły zbrojne 
byłyby dopuszczane tylko w minimalnej ilości, 
równej dla obu sąsiadniących państw.  Zgro- 
madzenie s'ę wrogich sił zbrojnych w bliskości 
ich granic, jak również wypady tych oddziałów 
na terytoryum sąsiedzkiego państwa, stanowią 
groźbę dla pokoju i uznają, że każdy rząd po 
nosi odpowiedzialność za formowanie się na 
terytoryum jego państwa zbrojnych band, jak 
równ'eż za przejście tych band na terytoryum 
państwa sąsicdniego, 


pe 

Ponadto koniec punktu trzeciego bardzo 
Btanowczo stwierdza po stronie polskiej wo- 
ję nietolerowania u si.e.b.i.u ż.a- 
dnych band petluro.w.s.k.i.c.h, lub 
jakichkolwiek innych, mających na eelu 
walkę z Sowietami Wprawdzie ustęp ten 
jest tak wystylizowany, że nie wymienia 
ani Polski, ani petluroweów, ale faktycznie 
zawiera z naszej strony całkiem konkretne 
przyjęcie odpowiedzialności za ewentualny 
wypad band ukraińskich na Rosyę. 

Ten ostatni punkt protokołu jest szcze- 
gólnie ważny i cieszymy się, że został zre- 
dagowany w sposób. który nie obraża na- 
szego honoru. Dobrze się stało, że w taki — 
dyplomatyczny i honorowy sposób zlikwi 
dowaue zostały belwedersko - petlurowskie 
związki, Jest to co prawda tylko następ- 
stwo naszych zobowiązań, wypływających 
z art. V. traktatu ryskiego, atoli ze wzgję- 
du na doniosłość, jaką Sowiety do tej spra- 
wy przywiązują, załatwienie jej przez pro 
bę z 80 marea uznać trzeba za korzy- 

A zatem w przededniu Genni rozpoga 
się horyzont na Wschodzie, PODA ać 
je się dziś w dobrych stosunkach lub w po- 
rozumieniu z calą wschodnią i środkową 
Europą, 

Pokojowa tendencya naszej polityki zo- 
stała w Rydze silnie zaakcontowana. Już 
po raz drugi wieje stamtąd wiatr pokoju. 
P. Daszyński mówił onegdaj, że min. Skir- 
munt „prowadzi politykę poniżania i upo- 
karzania Polski wobec Rosyi*, Bynajmniej. 
jest to tylko polityka pokojowa. Innej na- 
ród nie chce. 


Brzmienie protokółu ryskiego. 


Ryga. P. A. T Delegacye rządu Polski, Ło- 
twy, Estonii i rosyjskiej socyalistycznej fede- 
racyjnej sowieckiej republiki, zebrane na kon-! 
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Delegaci wyrażają zapatrywanie, że byłoby 
rzeczą pożądaną, ażeby strony reprezentowane 
na zebraniu, wypracowały ma konferencyę £e- 
nueńską dokładne projekty, mające na celu 
rcalizacyę powyżej wyluszczonych zasad. 

Sporządzono w Rydze w 4 egzemplarzać 
dnia 80 marca 1922 r. Podpisani; Jodko, Piip, 
Meyerowicz, Cziczerin. i 
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Legia Obrony Konstytucji. 


Dzisiaj nawet ślepi otwierają Oczy. Widzą, 
że mimo wszelkie zapowiodzi pomyślne i sztu- 
czne zastrzykiwania eliksim nadziei stosunki 
społeczne psują się, drożyzna pierwszych po- 
trzeb wzrasta, a duch zmęczony uhidą i kłam- 
stem, wobec całkiem innej rzeczywistości, gła- 
bnie. 

Na pocieszenie sprytna agitacya bolszewi- 
cka puszcza frazes: „wszędzie w Europie nie 
jest lepiej", a wierzą w to ludzie bezmyśŚni 
i tacy zmęczeni, dla których wszystko jedno 
jaki grób. Samo postawienie siły i energii na- 
szego społeczeństwa w jednym rzędzie z za- 
chodnio-enropejskimi jest już objawem zacie- 
śnienia węzła. 

Bzdurne,  pryncypialno-tępe eksperymenty 
socyalistyczne, ów kwiatek do kożucha na- 
szych mas, są wozem, na którym powoli wjeż- 
dża do Polski szalejący o miedzą bolszewizm 
moskiewski. Pośród upojeń, mów patryotycz- 
nych. parad, orderów i obiadów dyplomaty- 
cznych, porasta brud materyalny i moralny 
i mimo wszelkie wysiłki wielu ludzi dobrej 
i rozumnej woli, góra śmieci powiększa się. 

Oczywiście musiałouy się to wszystko skoń- 
czyć katastrofą, „sivytmy, jako społęczeń- 
stwo, nie zdolali wy:ec:v6 z eamych siebio sił 
obronnych. Jest żo twarda konieczność tu Bie- 
liczenia na rząd. a mus wzięcia na barki cię- 
żaru walki z bolszewizmem. Jednakże jest to 
jedyna pozostała nam droga. Niema wyboru. 

Tak postępuje społeczeństwo amerykańskie, 
gdy mu dokuczą bandyci, „outlawy”, złodzie- 
je i łapownicy. Zakłada swoje ligi: „National 
S. League" z 2 milionami czionków, „Ameri- 
can Defense Society“ i t. d. Organizuje się, 
działa. Tak musieli zrobić Włosi, wydając 
z siebie „faszystów", którzy powstrzymali 
zwycięstwo bolszewizmu. 

To samo w poczuciu niebezpieczeństwa robi 
Warszawa, zakładając „Legię Obrony Konsty- 
tucyf* i wzywając wszystkich uczciwych Ro- 
daków do swych szeregów. Hasło „Legii": pra- 
worządność, obroma prawa. Cel „Legii“ — 
zwalczenie bolszewizmu. Metoda „Legii“ — 
współdziałanie braterskie ludzi wszystkich klas 
i zawodów, ludzi zdecydowanych i z odwagą 
cywilną. „Lagia” jest czysto demokratyczna, 
alę nawskróś anti-demagogiczna, Niema w niej 
miejsca dla filutów,  „spryeiarzów*, 
rzów” i głupich sekciarzów. „Legia“ ma do 
czynienia z „ludźmi“ i z Polakami „bez za- 
strzeżeń'. 

Prezesem Rady Naczelnej Legii jest znako- 
mity uczony polski prezes Zw. Weteranów 1363 
roku Julian Święcieki. 

Prezesen Zarządu Głównego Legii jest je- 
nerał Wojciech Falewiez. 

Biuro Legii mieści się w Warszawie ul. Mio- 


dowa 14 (lokal Rzemieślników Chrześcijań. | 


skich, telef, 405 dawny, Od 4 do*6-ej). Tam 
zgłaszać się po informacye. 
Iguacy Oksza Grabowski. 
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kosforentye min. Simanta w Perey, 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: 
czwartek min. Skirmunt odbył dłuższą rozmo- 


wę z marszalkiem Fochem i dyrektorem de | 


partamentu politycznego W Min. spraw zagt., 
p. Perreti. W piątek minister Skirmunt spotka 
się z ministrem finansów, ministrem wojny. 
delegatem Francyi na konferencyę genucńską 
i ministrem sprawiedliwości, 
tem Senatu i delegatem Francyi przy Lidze 
Narodów, Bourgeois. W sobotę p. min. Skir- 
munt będzie konferował z Poincarem, w nie- 
dzielę zaś opuści Paryż, udając się do Lon 
dynu, 


Warszawa, (Tel. wł.) Oświadczenie min. Skir- | wiania lichwy 


„risko ! 
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Sowiety jadą do Genui. 


Londyn. (A. W.) Cziczerin oświadczył w roz- 


h, | mowie z korespondentem „Manchester Guar- 


dian“ w Rydze, że sowiety eą bardzo zanie- 
pokojone postępowaniem rządu włoskiego, 
który zadysponował, by deł'gaci rosyjscy nie 
zostali umieszczeni w samej Genui, lecz mają 
codziennie z oddalonego o 30 kim. od Genui 
miasteczka Rapallo automobilem udawać Się 
do Genui na konferencyę, co, zdaniem ich, 
wobec ciągłych gróźb monarchistów rosyjskich 
fest połączone z wielkiem niebezpieczeńsiwem. 


Rosya nie da się opanować kapitalistom. 


Moskwa. P, A. T. (Radio) Sekretarz general- 
ny del'gacyi sowieckiej, Rudzuk, oświadczył 
dziennikarzom, że gdyby delegacya rosyjska 
w Genui nie spotkała się z takimi warunka- 
mi, któreby ją zmusiły do natychmiastowego 
zerwania rokowań, poruszy wszystkie kwestye 
gospodarcze i finansowe, dotyczące współpra- 
cy z kapitalistami zachodnimi. Ponieważ ka- 
pitalistom zachodnim nie udało się pokonać 
Rosyi bronią, próbują oni osiągnąć to obecnie 
bczkrwawo za pomocą zabiegów  gospodar- 
czych, mylą się jednak, jeżeli sadzą. że łatwo 
im przyjdzie uzależnić od siebie Rosyę przez 
opanowanie życia gospodarczego. 

Przechodząc do kwestyi udziału rosyjskich 
zrzeszeń robotniczych w konferencyi genu:h- 
skiej oświadczył Rudzuk, że zrzeszeniom tym 
nie mogłaby przypaść przy zawieraniu ukła- 
dów koncesyjnych rola ekspertów, ponieważ 
mają oni tylko za zadanie obroną interesów 


mas pracujących; w Genui nie przyjdzie jed- isiadali zaświadczenie, wydane im przez wła- % 
nak do zanwdaci” w tej mierze układów kon. | 


kretnych. 


sprawuje funkcye radcy finsansowego w jednej 
z większych fnstytucyi finansowych. 

Rzym. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Dzien- 
niki podaja, że delegacya włoska na konie- 
rencyę genueńską składać się będzie z minie 
strów: Facta, Schanzero, Bertini i Rossi, 

Berlin, P. A. T. Delegacya niemiecka wy- 
jedzie do Genui w dniu 7 lub 8 kwietnia, łą- 
cznie z personalem pomocniczym liczyć będzie 
około 80 osób. Na czele delegacyj stać bedz 
min, Rathenau. Oprócz delegatów wyjedzie tar 
kže szereg rzeczoznawców, których nazwiska 
nie są jeszcze wiadome. 

Bukareszt. P. A. T. Prezydent ministrów 
Bratianu wraz z delegacyą rumuńską na kon- 
ferencyą genueńską odjedzie we Środę dnia 6 
kwietnia. 


PRZEDWSTĘPNA KONFERENCYA SPRZY- 
MIERZONYCH, 

Paryż. (A. W.) „Petit Parisien“ donosi, że 
sprzymierzeńcy mają się jeszcze przed odby: 
ciem komferencyi genueńskiej zjechać w Ge- 
nań, celem ułożenia wspólnego postępowania 
na konferencyi. 

SPORNE SPRAWY G. ŚLĄSKA W GENUL 

Londyn. (A. W.) W Genui podczas konferen- 
cyi "międzynarodowej rozstrzygnie Caionder, 
jako arbiter, sporne sprawy dotyczące stosun- 
ków na G. Śląsku, 

ULGI DLA KORESPONDENTÓW PISM POLS. 
W GENUI. 

Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe Mini- 
sterstwa spraw zagran. komunikuje: Kom- 
spondenci pism polskich w Genui, o ile będą po- 


dze państwowe ruiskie (buro prasowe M, S. Z, 
lub też przes odnosze moselstwa poiskie. gdzie 


Jstale przebywają), korzystają podekza onic- 


TRAKTAT POKOJOWY MIĘDZY ROSYĄ rencyi genueńskiej z mastepujących zniżek: 


A ENTENTĄ ZBYTECZNY. 


na kolejach 75%, od telegyramów prasowych 


Londyn. (A. W.) Litwinow oświadczył, że |50%. Korespondenci będą musieli po przyby- 


traktat pokojowy między Rosyą a sojusznika- 
mi jest zbhytecznym, ponieważ nie było między 
nimi formalnego stanu wojennego. 


Delegacye do Genui. 
Paryż. P. A. T. Współpracownik Agencyl 


ciu do Genui przedstawić swoje zaświadczenie 


|rządu (poselstwa) w biurze mieszkaniowem w. 


pałacu królewskim w Genui, gdzie na podsta- 
wie ewoich zaświadczeń otrzymają odpowte- 
dnie legitymacye. Biuro prasowe M. S. Z. upra. 
sza redakcye o zwrócenie się o zaświadczenie 


‘dla przedstawicieli prasy, wyjeżdżających z 


Havasa dowiaduje się, że oprócz Barthoux w ,Poiski de Genui, zaś co do korespondentów, 


skład delegacyi francuskiej na konferencyę ge- 


| przebywających za granicą, Biuro prasowa 


nueńską wejdą: ambasador francuski w Rzymie prosi o podanie ich nazwisk i imion. a to w 


Barr€re, p. Seydou i b. dyrektor departamentu 
w ministerstwie skarbu Sellier, który obecnie 


celu ułożenia odpowiedniej listy dla Biura pra- 
sowego delegacyi polskiej w Genui. 


(mmE=canp c] az 


min. Skirmunt oświadczył, że konferencya ge- 
nueńską wykaże, że dąż nia Polski idą cał- 
kowicie w kierunku utrzymania polityki po- 
kojowej w Europie środkowej. 


Podziękowanie kard, Mercier. 


Umowa z Kłajpeda podpisana. 


Warszawa. (Tel. wł.) Rokowania handlowe 


pomiędzy Polską a przedstawicielami dyrokto- 


ryatu Kłajpedy zostały pomyśnie zakończone, 
a umowa podpisana, Przed wyjazdem członko- 
wie delegacyi z prezesem swym Steputatem na 


Warszawa. P. A. T. Naczelnik państwa | czele byli przyjęci przez premiera Ponikowe 
otrzymał od J. Em. Kardynała Mercier, który skiego. 


odznaczony został orderem Orła Bialego, de- 
pesze dziękczynną następującej treści: 
Marszalek Piłsudski, Naczelnik Państwa, 
Warszawa. Z pełną szacunku wdzięcznością 
otrzymałem insygnia wielkiej wstęgi orderu 
Orła Białego, które Wasza Ekscelencya raczył 


mi przysłać za uprzejmem pośrednictwem hr. | 


Sobańskiego. Zachowam w wdzięcznej pamięci 
bo wysokie odznaczenie i przesyłam szlache- 
tnemu narodowi polskiemu wyrazy podziwu, 


We I miłości i niezmiennego przywiązania. 


(—) Mercier, kardynał, 


Z Rady ministrów. 


Warszawa. P A. T. Rada Ministrów na po- 
i siedzeniu dnia 30 marca b. r. postanowiła za- 


kazać wywozu zboża i jego przetworów, by: 


dła, nierogacizny, mięsa, tłuszczów ł nabiału, 
Oraz prezyden-| oprócz przeznaczonego na wywóz w kwietniu 


kontyngentu 100 wagonów jaj, zorganizować 


objazdową komisyę rewizyjną dla skontroio- 


wania, jak zarządzenia te będą na granicy 


| wykonywane, wezwać ministra sprawiedliwości 


do przedłożenia w ciągu dwóch tygodni da- 
nych co do zarządzeń przeciwko winnym upra- 
żywnościowej, oraz ministra 


munta, złożone przedstawie'elom prasy francu- |spraw wewnętrznych, aby zwrócił się de 8a- 
skiei, wywołało bardzo dodatnie wrażenie, a|morządów z wezwaniem do przestrzegania 


szezególniej jego słowa tyczice SIĘ str 
Rosyi, pelne spokojnej pewności sieb'e. 


Się stosunku do | uchwał komisyi cen. 


Następnie, po przeprowadzeniu dyskusyi 


Mn. Skirmunt podkreślił że układ Polski z | nad doraźnem polepszeniem bytu urzędników, 


państwami baltrekiemi me ma 1 
agresywnego. Poiska uczyni wszystko możli 


charakteru | Rada ministrów postanowiła wypłacić w pierw- 


szym tygodniu kwictnia wszysikin  urzędni- 


we, ażchy utrzymać z Rosyą dobre stosunki | kom państwowym i oficerom jednorazowy do- 


sąsiedzkie, 
do współdziałan'a w dziele odbudowy Rosyt. 


Podkreślił także gotowość Polski | datek drożyźniany w wysokości 59% poborów 


miesięcznych we:lług zasad stosowanych przy 


Min. Skirmunt wezwał telegraf cznie do Pa-| poprzednich dodatkach, 


ryża pos, Kowalskiego z Hagi, aby się z nun; Warszawa, (Tel. wł.) Ponieważ na kresach 
porozumieć jeszeze przed wyjazdem do Lon: |wschodnich i w Wileńszczyźnie obowiązuje do- 
dynu. Pos. Kowalski przyjechał we czwartek |tychczas ustawodawstwo rosyjskie, Rada min. 


do Par) ża. 


postanowiła na terenach tych wprowadzić usta- 


Londyn, P. A. T. Ag. Havasa donosi: W roz- | wy zgodne z konstytucyą Rzpitej z dn. 17 mar- 
mowie z londyńskim przedstawicielem Reutera lca 1921 r. 


Min, Narutawicz ustępuje, 
"Warszawa, (Tel. wł.) Min. robót publ. Naru- 


 towiez wyjechał do Szwajcaryi na dłuższy ur- 


lop. „Kuryer“ utrzymuje. że min. Narutowicz 
już nie wróci z urlopu na swe stanowisko, © 
czem uw.adomił premiera; wskutek tego stała 
się aktualną kwestya jego następcy. Jako na- 
stępcę wymieniają inż, Karwowskiego, 


2 komisyj sejmowych. 

Warszawa. P. A. T. Komisya skarhbowod 
budżetowa przyjęła w drugiem i trzeciem czy- 
taniu projekt ustawy o kontroli nad długami 
państwa. Na wniosek referenta pos. Löwen- 
herza, za zgodą ministra skarbu, przyjęto da 
artykułu 10 uzupełnienie, mówiące o tem, że 
kontrola Komisyi będzie rozciągnięta również 
i na emisyę banknotów w P. K. K. P. Na 
wniosek pos. Kołischera dodamo nowy arty- 
kuł, według którego wszystkie spisy dłużne, 
wydawane przez państwo, mają być podpisa- 
ne przez dwóch członków kontroli. Komisya 
skarbowo-budżetowa większością głosów przy- 
jęła w drugiem i trzeciem czytaniu projekt 
ustawy O powiększeniu emisyi seryi trzeciej 
biletów skarpowych, wynoszącej 30 miliardów 
do 50 miliardów. A 

Komisya konstytucyjna przyjęła według re- 
feratu p. Liebermana 11 artykułów projektu 
ustawy o Najwyższym Trybunale administra- 
cyjnym. 

Komisya wojskowa uchwaliła według projek- 
tu rządowego dwuletnią służbę wojskową 
i określiła wiek poborowy w.ten sposób, że 
liczony on będzie od stycznia tego roku, w 
którym poborowy kończy 21 lat. 


BUDŻETOWE POSIEDZENIA SEJMU, 
Warszawa. (Tel. wł.) Svim w przyszłym ty- 
godniu prawdopodobnie obradować hędzie od 
wtorku codziennie nad dyskusya kudżetowa. 


Wie. 2. 


Z dnia potitycznego. 


„Niezawi$i socyaliści*, 

Krakowska fronda P. P. S., zorganizowana 
przez p. Drobnera, jako partya „niezawisłych 
soeyalistów“, zaznaczyła wyro swą bolsze- 
wieką fizyonomię. Cel: tej pustyi określa ode- 
zwa która nazywa nowe stronnictwo „Partyą 
bojową“ i powiada między innemi: 

„Zdobyć musiny władzę, by stworzyć nowy 
ład. Otwarcie mówimy, że jesteśmy zwolen- 
nikami agyk.tat.ury proletaryatu 
Dzisiejsze parlamenty pełne nierobów, próżnia- 
ków i wyzyskiwaczy zastąpią Rady, robotni- 
e, Rady ludwi pracy“. 

Zauważyć należy, że partya, obejmująca w 
tooryi całą Polskę, a wyjątkiem Wschodniej 
Małopolski i G. Śląska, przystąpiła do „Mię- 
dzynarodowej wspólnoty pracy”, zrekonstruo- 
wanej w lutym roku bieżącego we Frankfur- 
tie. „Międzynarodowa wspólnota pracy“ jest 
powmego rodzaju poprawnem wydawnictwem 
rosyjskiej partyi komunistycznej i grupuje w 
sobie oddziały robotnicze Niemiec, Anglii, 
Włoch, Francyi, a obecnie także i Polski pod 
wodzą byłego „pepejsowca”, jak mówł No- 
waczyński. W każdym razie dobrze się stało, 
że „niezawiśli socyaliści* przyznali się otwar- 
cie, do czego dążą. Będą walczyć, jak zape- 
wnia odezwa, o „dyktaturę  proletaryatu". 
Chcą więc z Polski uczynić to samo, co bol- 
szewiey uczynili z Rosyi, a robotnikom pol- 
skim zgotować los ginącego z nędzy: i głodu 
proletaryatu rosyjskiego.. W jakim celu — 
to także dobrze wiemy nA przykładzie państwa 
Bronsteinów-Trockich i Nachamkesów.. To 
też mie wątpimy, że robotnik polski nie da się 
wziąć na tę żydowską dyktaturę nad 
prolotaryat em. 


Masoni w Polsce. 

Stojący blisko sfer masońskich w Polsce war- 
szawaki „Kuryer Polski“ podaje p. t. „Loże 
obronne Dobrych Templaryuszy“ dobroduszną 
w tonie notatkę następującej treści: 

„O istnieniu podobnej orgamizacyi młodzieży 
w Polsce, o tej, tak dziwnej, tchnącej średnio- 
wieczemn nazwą, dowiadujemy. się z odezwy, 
jaką pomieściłą ona w piśmie „Nowe Drogi“. 
Związek Dobrych Templaryuszy jest imstytu- 
cyą międzynarodową, powstałą w r. 1850. Roz- 
szerzył się on bardzo szybko po Świecie. Obe- 
cnie liczy 87 wielkich lóż i 18.000 lóż zwy- 
kłych. Między lożami istnieje kilka stopni: są 
lożu młodzieżowe (skupiające dziatwą do lat 
15-tu!) ioże obronne (gdzie łączy się starsza 
młodzież) i leże fundamentalne, do których już 
tylko przyjmuje się pełnoletnich. 

Z odezwy wynika, że głównym celem Związ- 
ku jest walka z alkoholizmem i szerze- 
nie abstymencyi. Nie ukrywa jednak ona, iż 
jest to tylko „jeny 2, środków, zimieic. ją 
“Ja do ogólnego odrodzenia lud zko- 
éo i“. „Związek jest pod względem politycznym 
neutralny i międzywyznaniowy, ale oparty na 
sasadach chrześcijańskiej miłości bliźniego“. 
Dnia 30 lipca r. u. odbył się w Grudziądzu 
pierwszy na ziemiach polskich Zjazd Lóż obron- 
nyeh Dobrych Templaryuszy, który miał być 
sygnałem dla wzmożenia pracy. Lóż obronnych 
jest naraaie w Polsce 9, z czego 8 wypada na 
były zabór pruski, a jedna na Lwów“. 

Że w Połzce istnieją loże masońskie różnych 
typów i pokrewne organizacye jest oddawna 
publiczną tajemnicą. Dotychczas jednak robotę 
masolską prowadzono w ukryciu, Zacybowana 
powyżej notatka jest bodaj pierwszą wiadomo- 
ścią ze ster masońskich o postępach ich pracy, 
podaną ogółowi za pośrednictwem prasy. Wi- 
docznie nasi masoni uznali, że mają już dość 
sił na to. by wyjść na światło dzienne. 


il. Targ poznański. 


Poznań, w maron. 

W Polsce słyszy sią bezustannie narzekania 
na wszelkie tematy. Nie ma prawie rozmowy 
towarzyskiej bez podkładu pesymizmu, każdy 
z czegoś niezadowolony è © coś ma pretensye. 
Nawet w Wiełkopolsce, osławionej poniekąd z 
dzielnicowej zarozumiałości, daje się odczuwać 
apadek ducha. Z właściwą nam tendencyą do 
ekstreaaów. przerzuciiśmy się dziś na przeci- 
wny biegun, pozwalając sobie spogląduć na 
Polskę przez jaknajczarniejsze okulary. A je- 
dnak źle mam z takim nastrojem ł pragnęliby- 
śmy się z niego otrząsnąć. Dlatego nutą eym- 
patyczną uderza w nas dobra wieść, cieszy nie- 
zmiernie otwarcie widoku na jakikolwiek ja- 
*ny obraz. A potrzeba nam przecież tęgiej ra- 
dości %ywia, prężącej ramiona do pracy i kie- 
rującej umysły ku wszelkiema dobru. jakie dla 
kraju zdobyć możnał 

Taką jasną płamą na naszym horyzoncie 
Społecznym jest budzący się t rozwijający oo- 
raz żywiej ruch na polu ekonomicznem, W tej 
dziedzinie dokonaliśmy już niejednego. Oto od 
szasu powstania niezależnego państwa pol- 
Skiege mamy do zanotowania trzy wielkie 
Margi: dwa w Pozmanin i jeden we Lwowie, 
Wzdący jakoby rewią tego, co już uczyniono 
j wskazujący równocześnie na to, co jeszcze 
uczynić powinniśmy. Dla Polsk? Targ jest rze- 
czę tom ważniejszą, Że z chwilą utworzenia 
pizałeżngo państwa, jedne granice runęły z na- 
gla, wyrosły, zań inne. Takim sposobem na- 
stąpił waereg przesunięć wewnętrznych a w 
pierwszej ehwii może nawet chaose ekonomi- 
ozny. Szezęśliwie jednak przemysł i bandel pol- 
ski momentalnie zoryentował się, że należy pra- 
tą zacząć od nowa i z innego zupełnie uchwy- 
Sió ją stanowiska. Najpomocniejszym do tego 
golu okazał się Targ, którego myśl powziął ja- 
ko pierwszy b. prezydent m. Poznania zmarły 
Dr Drwęski. Na Targu bowiem kupcy nasi 
mogą się przekonać, że w rozlicznych gałęziach 
pezemysła szaopatrzą ich w tówar hurtownie 
krująwe, że więc nie potrzeba uwacać się do 


„GŁOS NARODU” k dnia X Kwiofnfa 1922 KOK 


Berlina lub Wiednia, zarazem wytwórcy znaj- 
dują zbyt u rozlicznych detailistów, a obecnie 
nawet zyskują coraz bardziej odbiorców za 
granicami państwa. Sytuacya więc zmienia cię 
zasadniczo; z importujących stajemy się w wi-e 
lu wypadkach eksportującymi. 

Pierwsze dwa Targi: w Poznaniu i Lwowie 
miały raczej charakter wystaw. Wielką wagę 
kładziono na wygląd zewnętrzny. tak, że oko 
artysty radowało się powodzią barw, miastem 
pawilonów, kiosków, obelisków, wieżya gusto- 
wnie rozwieszonemi draperyami, zaciszami po- 
koi itp. IL. Targ Poznański ma już inną, rze- 
czową bardziej fizyonomię. Zaniechano bowiem 
zupełnie motywu pojedynczych pawilonów, a 
ograniczono się do kilku wielkich hal, w któ- 
rych eksponaty odpowiednio ugrupowane i roz- 
łożone, dają odrazu pogląd na całość. Targ robi 
wrażenie solidne, lecz zarazem mniej nęci sze- 
roką publiczność, a ułatwia pracę kupcom. 
Wystawców jest 2000 ze wszystkich ziem pol- 
skich. Przeważnie jednakże firmy warszawskie. 
Mamy także eksponaty z G. Śląska i Cieszyń- 
skiego, czego na zeszłym Targu Poznańskim 
nie widzieliśmy; również reprezentowanym jest 
kilkakrotnie Gdańsk, 

Liczbę zwiedzających trudno określić, zmie- 
nia się ona bowiem z dniem każdym, Naj- 
większe tłumy zgromadziły się już pod koniec 
Targu, gdy słoneczna, prawdziwie wiosenna 
niedżiela sprowadziła cały świętujący Poznań 
do hal targowych. Wśród zwiedzających zau- 
ważyć było można delegacye: francuską, angle- 
ską, fińską, estońską i węgierską. Pozatem sze- 
reg kupców z Francyi i Ameryki, przeważali 
jednakże Gdańszczanie. Moment na urządzenie 
Targu był bardzo odpowiedni, Waluta nasza 
osiągnęła dziś pewną stabilizacyę, przy równo- 
czesnym, gwałtownym spadku marki niemie- 
ckiej, Dalej wskutek panującej dotąd u nas 
drożyzny i wskutek pewnej dezoryentacyi ma- 
łych kupców, wytworzyła się taka sytuacya, 
że hurtownicy mają spichrze przepełnione, a de- 
tailiścć składy próżne, Należy sobie przypo- 
mnieć, że niejedna z naszych fabryk w celu 
zatrudniania robotników. pracowała dla maga- 
zynowania towaru. Pozatem wczesna wiosna 
pozwala kupcom zaopatrzyć się na sezon letni 
i jesienny, 

Nad miastem naszem, w chwili otwarcia Tar- 
gu, zawisło groźną chmurą widmo strajku po- 
wszechnego. I rzeczywiście strajk wybuchnął 
Lecz tu właśnie okazało się, że społeczeństwo 
nasze na tyle dojrzało, że strajk dla nas nie 
przedstawia dziś już poważniejszego niebez- 
pieczeństwa. Dzięki poparciu min. spraw wojsk. 
i gen. Raszewskiego, Dyrekcya Targu otrzy- 
mała do pomocy wojsko, tak że otwarcie nie 
opóźniło się nawet o pół godziny! Trudno dziś 
już orzec, jakim będzie rezultat JI. Targu Po- 
znańskiego. Transakcye właściwe dokonują 
się w ostatniej doniaro akhwit, 

Jednakże po trzech odbytych Targach, mo- 
żna sobie choć w przybliżeniu zdać sprawę, 
jaką jest ogólna sytuacya ekonomiczna w kra- 
ju. W licznych gałęziach przemysłu osiągnęli- 
śmy już samowystarczalność, a w niektórych 
nawet nadprodukcyę. I tak możemy eksporto- 
waó zagranicę maszyny rolnicze, pomimo, że 
do niedawna jeszcze trzeba je było do Polski 
sprowadzać z Niemiec, Na czele kroczy w tej 
dziedzinie Poznań. Wamsztaty tkackie w Ło- 
dzi, Pabianicach i in. otrzymują tak wielkie 
zamówienia, że prawie nie są w. stanie dostar- 
czyć towaru. Kupcy śląscy znający eksponaty 
niemieckie z niedawnych Targów wrocław- 
skich, zachwycali się solidnością i doborowym 
towarem polskich tkalni. W dziale kosmetyki 
możemy dokonywać eksportu na wielką skalę. 
Odbiorcami będą tu przedewszystkiem państwa 
bałkańskie, okazujące wielkie zapotrzebowa- 
nie perfum i mydeł, których im dostarcza w 
szczególności Warszawa, Do Belgii, Danii, An- 
glii cokolwiek także do Włoch, wysyłamy le- 
psze fabrykaty wódczane, poznańskie i mało- 
polskie, do Bolszewii odchodzą większe może 
transporty, lecz o nierównie gorszej jakości, 
jak importowane na Zachód. Okazało się już 
także, że w przemyśle drzewnym i w koszy- 
karstwię osiągmęliśmy wysokość, umożliwiają- 
cą nam wysyłkę za granicę państwa. Przed- 
siębiorstwa drzewne rozprzestrzeniły się po Ca- 
łym kraju, a silne mają oparcie w wielkiem 
bogactwie lasów w Polsce. 

Bilans II. Targu Poznańskiego, który 
został 25 marca zamkniętym, da się usku- 
tecznić dopiero znacznie później, dziś jednakże 
już można śmiało i bez wszelkiej samochwalby 
powiedzieć, że każdy z trzech odbytych już u 
nas Targów, jest wielkim krokiem naprzód kj 
podniesieniu å umocnieniu naszej Ojczyzny. 

Minus. 


Echa. 
Nagrodzeni konserwatyści, 

Wobec zapowiedzianego przez Urząd Ziem- 
ski wywłaszczenia szeregu majątków w Mało- 
polsce, należących do przywódców stronnictwa 
konserwatywnego, „Dziennik Poznański", któ- 
ry tak samo jak krakowski „Ozas“, szedł so- 
lidarnie z lewicą w popieraniu obecnego syste- 
mu rządów, nagle uderzył w nutę opozycyjną. 
Z tego powodu „Kur. Pozn.* wypowiada na- 
stępujące trafne uwagi: 

Uderza „Dziennik Pozn.“ na p. Kiernika 
i powiada, że „jego gospodarka powinna się 
stać jak najrychlej przedmiotem dochodzeń 
karno-sądowych". Zamiar wywłaszczenia wy- 
nika podobno z zabiegów wyborczych 1udow- 
ców! A tymczasem redaktorowie „Dz. Pozn.“ 
wtedy dopiero zatrąbili na alarm, gdy zostały 
zagrożone interesy warstwy, której przedsta- 
wiciele prenumerują „Dziennik Poznański“, 
byli zaś głusi i ślepi, gdy ten sam system, któ- 
rego przedstawicielem jest p, Kiemik w Urzę- 
dzie Zibmskim, był stosowany na terenie poli- 
tyki zagranicznej, w Ministerstwie wojny, w 
Ministerstwie spraw wewnętrzuych, w dziedzi- 
nie gospodarczej i t. d.... ... Gdy ktoś wska- 


Nr. 76. 


j i 
zuje na to, że klika, która Polską rządzi, pro- | motami wyjechali oni następnie do Olkusza, ce i place w mieście mają 1,400.000 metrów 


wadzi kraj do ruiny, to huzia na niego — t0 jgdzie pozbyli je dwom żydkom: Judzie Kupfer- ; kwadratowych powierzchni, 


warchoł i partyjnik, Wzruszenie ogasnia pa- | 
nów redaktorów „Dziennika" dopiero wówczas, | 
gdy w kcnsekwencyi stosowania panujjcegó 
systemu zagraża wywłaszczenie kilku magna- 
tom polskim. Fakt ten rzuca jaskrawo s%iatło 
na politykę konserwatystów krakowskich, któ- 
rzy wpływami swemi popierali obeceny system 
rządowy, a wzamian za to otrzymali obecnie 
zapłatą w postaci próby wywłaszczenia hr. Tar- 
nowskiero, p. Gótza-Okocimskiego i p. Hupki... 


> iskierki. 


P. Latawiec i jego Świnki, 

Nie lubię pisać o Świństwach, tym razem 
jednak muszę dotknąć sprawy podwójnia 
świńskiejj bo bohaterami jej są prawdziwe, 
czworonożne Świnki, Te tak cenne ł tak upra- 
gnione dziś przez wszystkich stworzonka, od- 
grywają tu naturalnie rolę bierną. Są to tylko 
nieszczęsne ofiary w tragifarsie, w której pierw- 
sze role odgrywają: Główny Urząd Przyweozu 
i Wywozu oraz niejaki p. Latawiec, handlarz 
świń z Rawy Ruskiej.. Jest to znany dobrze 
w naszych stosunkach trójkąt. Pozwolenie na 
wywóz, uprzywilejowamy przedsiębiorca i świn- 
ki wędrujące do Czech. Dzięki temu trójkątowi 
p. Latawiec, ukryty dotychczas w cieniu pro- 
wincyonalnego miasteczka, stał się głośnym. 
niby bohater kinowy. I nie dziwnego. Potrafił 
on dokonać nawet w naszych stosunkach nie- 
zwykłej rzeczy. Drożyzna wzrasta, mięso pod- 
skoczyło o 100%, a p. Latawiec zdołał wyla- 
tać w Warszawie pozwolenie na wywóz 3000 
świń do Czech. Zobowiązał się za to — co za 
dobroczyńcą — złożyć na skarb państwa mi- 
lion marek i obiecał sprowadzić świnie z Ru- 
munii Naturalnie dotychczas świń rumuńskich 
nikt nie oglądał, ale za to nasze Świnki po- 
szły pod nóż czeski, a p. Latawiec zarobił na 
tej tranzakcyi w ciągu kilku tygodni — jak 
sam a dumą przyznał — 200 milionów! 

Tak się robi w Polsce interesy! I niech kto 
powie, że nie jesteśmy narodem handlowym. 
A przytem eo to za mądra kombinacya poli- 
tyczna.. Czesi zjadają polskie świnie, a my 
oblizujemy się na rumuńskie Czyż to nie 
wzruszający objaw naszego zbratania się m 
małą koalicyą? 

I takiego doniosłego aktu politycznego do- 
konał p. Latawiec i jego świnki. Zapewne też 
z dumy skoczą one tak w cenie, że niebawem 
będą dostępne tylko dla różnych Latawców. 

Chm. 


ma 
KRONIKA. 
Kraków, 1 kwietnia. 

O  REKONSTRUKCYĘ NAWIERZCHNI 
ULIC. Komisya drogowo-kanałowa na posie- 
dzeniu w dniu 29 b. m., pod przew. wiceprez, 
m, Sarego, przyjęła do wiadomości przedłożone 
przez Budownictwo miejskie oddział B sprawo- 
zdanie z wykonujących się obecnie robót kana- 
łowych i drogowych, a następnie Ay 
sprawę kosztów uporządkowania ul. św. Toma- 
eh 1 Pijarskiej. adto uchwalono wnioski, od- 
noszące się do rekonstrukcyt nawierzchni wi- 
cy Floryańskiej, Andrzeja Potockiego i Grodz- 
kiej a równocześnie wezwano Budownictwo 
miejskie o najspieszniejsze przedłożenie projek- 
tu rekonstrukcyi ulicy Basztowej. 

SPRAWA BUDOWY GMACHU NA GRÓD- 
KU była wczoraj przedmiotem obrad komisyi 
rekursowej Rady m. Krakowa, Komisya utrzy- 
mała w mocy dawną uchwałę, znoszącą orze- 
czenie Magistratu, o ile to orzeczenie zakazuje 
budowy gmachu do wysokości 21. metrów. 
Uchwała ta jest równoznaczna z zezwoleniem 


wysokości 21 metrów, Na tem samem posiedze- | 
niu komisya zniosła orzeczenie Magistratu, za- 
kazujące budowy drugiego gmachu Bazaru: 
Polskiego, którego front wychodzić będzie nai 
ul. Wielopole, Wysokość tej budowy nie może 
przekraczać 19 metrów. 

FEJLETON LITERACKI, zawierający recen- 
cye kilku najnowszych wydawniotw, zamiesz- 
czamy dzisiaj ną stronie czwartej dziennika, 

TERMIN SKŁADANIA ZGŁOSZEŃ w spra- 
wie mienia, wywiezionego do Rosyi i Ukrai- 
ny, przedłużony został do dmia 20 kwietnia b. r. 

WIELKA WENTA WIELKANOCNA. 
Wspaniałą i rzeczywiście wielką Wentę Wiel- 
kanoceną urządza w niedzielę 2 kwietnia o godz. 
38 po poł. w Sokole Towarzystwo „Rozwój”. 
Do wygrania kompletna zastawa Świąteczna. 
Szynki, wędliny, ciasta wielkanocne, torty, 
wina, wódki, drób żywy, między tam i trochę 
galanteryi, przedstawia wartość 2,000.000 Mk. 
Lds kosztować będzie 100 Mk. Wstęp 100 Mk. 
Członkowie za okazaniem legitymacyi płacą 
połowę wstępu. — Przygrywać będzie muzyka 
wojekowa 20 p. p. W wencie bardzo 
udział bierze Akademicki .Oddział  „Roz- 
woju“. 

PODWYŻSZENIE DODATKU DROŻYŻNIA- 
NEGO ARTYSTOM TEATRALNYM. „Wczoraj 
odbyło się posiedzenie miejskiej komisyi tea- 
tralnej, na którem, prócz spraw bieżących, 
uchwalono podwyższyć dodatek  drożyźniany 
artystom teatru im. J. Słowackiego. 

ECHA ŚWIĘTOKRADZTWA W KAPLICY 
ZAKŁADU BR. ALBERTYNÓW. Swojego 
czasu donosiliśmy o włamaniu do kaplicy Zakładu 
Braci Albertynów w Krakowie i kradzieży zło- 
tego kielicha, oras puszki na komunikanty. 
Policya wszczęła za sprawcami energiczne po- 
szukiwania i ujęła ich w Olkuszu, skąd następ- 
nie dostawiła do Krakowa. Onegdaj odbyła się 
przeciwko nim w tutejszym sądzie okr. kar- 
nym rozprawa, Wykazała ona, że dwóch 
z oskarżonych: Józef Marek i Leon Komasara, 
skradli kielich i puszkę właściwemu sprawcy 
(zbiegłemu), Kujawie, który bezpośrednio po 
dokonaniu świętokradztwa, ukrył je między 
kamieniami nad Wisłą, Ze zrabowanymi przed- 


bergowi i Samue!owi Obstfeldowi, 

Po przeprowadzonej rozpr. vie, trybunał wy- 
dał wyrok, skazujący Marka na rok więzicnia, 
Komasarę na 8 miesięcy, zaś każdego z żydków 
na 7 miesięcy więzienia. 

WYPADEK TRAMWAJOWY. Do szeregu 
wypadków tramwajowych, jakie zaszły w osta- 
tnich dniach, dołącza się nowy, który zdarzył 


się w czoraj o godz. 8 po południu. Oto Jan Wy: 
dro, uczeń 4 klasy gimnazyalnej, wyskaku- | oczywiście 
|Ją0 z tramwaju na ul. Kościuszki, dostał się 


pod koła wozów, które zmiażdżyły mu palce 
u prawej nogi. Lekarz Pogotowia ratunkowego, 
po opatrzeniu rannego, przewiózł ofiarą nie- 
szczęśliwego wypadku do domu. 

PAŁSZOWANY OCET. Konsumowi prato- 
wników miejskich zaoferowała przed kliku 
dniami firma Cyankiewicz większą iość octu 
winnego na Święta, Zarząd konsumu przedsta- 
wił miejskiej pracowni chemic.nej próbkę owe- 
go octa. do zbadania . Analiza wykazała, że 
ocent nie jest winny, locz zwykły spirytusowy, 
a pomadto zafałszowany kwasem mrówkowym, | 
nader szkodliwym dla zdrowia ludzkiego. 

UCIECZKA Z DOMU RODZICIELSKIEGO, Do 
policyi doniósł p. Józef  Wandas, zamieszkaly | 
w domu pod ł. 12 przy ul. Powiśle, że dnia 28 | 
marca b. r. zbiegł z jego domu it-letni Józef 
Burda i dotąd nie wrócił, | 

KRWAWA BÓJKA. Wczo:uj w Podgórzu, na 
ul. Kącik, przyszło do bójki między dwoma pod- 
chmielonymi wyrobnikami. W czasie wzajemnego 
sząmotania się niejaki Piotr Śmiałek został cięż- 
ko raniony w, a przez swojego „przyjaciela“. 
Rannym zaopiekowało się Pogotowie ratunkowe. 

KRADZIEŻ DROGOCENNEJ SZPILKI. Pod- 
czas jazdy tramwajem na linii Nr, 1 jakiś niewy- 
śledzony kieszonkowiec skradł p. Teodorowi 
Axentowiczowi złotą szpilkę do krawatki z trze- 
ma perełkami, wartości 180.000 Mk, 

WŁAMANIE NA STRYCH. Na strych domu 
pod l. 17 przy ul. Zyblikiewicza włamali się ja- 
cyś złoczyńsy Í skradli na szkodę p. Siedleckiego 
świeżo praną bieliznę, łącznej wartości 150.000 ! 
marek. Dochodzonia w toku. | 

OBŁAWA, W ubiegły czwartek przeprowadziły 
organa policyjne obływę w całem mieście. Rezulta- 
tom obławy było aresztowanie klkunastu podej 
rzanych osobników. 


ł 

STAN ATMOSFERY: Polska znajdowała się na | 
pograniczu wysokiego ciśnienia e nad morza 
Czarnego i niżu barometrycznego, leżącego nad 
zachodem Europy. 

Wskutek tego panowała pogoda zmienna i gı- 
mna z opadami w postaci 
śniegu. | 

Bardziej pochmurny ł dżłdżysty stan pogody 
miały Niemcy, cya 1 Anglia, choć tempera- 
tura była tam niewiele wyższa, niż w Polsce. Je- 
dynie południowy wschód Europy w okolicy mo- 
rza Czarnego miał nozody doś! jasną i ciepłą. 

Kraków 8h: Ciśnienie 756.8, temperatura --8.9, 
maximum : --7.4, 
pochmurno. 

Prognoza m sobotę: Przeważnie pochmur- 
no, opady, temperatura w pobliżu zera, wiatry 
zmienne, 

L 


MILIONOWY DAR DLA KATEDRY ŚW. 
JANA. Niemcy, opuszczając Warszawę, rozbil 


kszy wagi do 1300 funtów, ufundowany na 
pamiątkę elekcyi króla Michała  Wiśniowie- 
akiego, drugi „mniejszy wagi 600 f, przelany 
w 1748 r. z fundacyi magistratu w Warsza- 
wie. Obecnie znana w Polsce fabryka amuni- 
cyi 1 odlewnig metalów w Mokotowie pod fir- 
mą „Babbit”, Cholewiński |! Wąsowski, ofiaro- 
wała katedrze odlany w swych wamsztatach 


dzwon, wagi do 1000 funtów. Konsekracya! 


ofiarowanego dzwonu odbędzie się w nadcho-_ 
dzącą niedzielą, 
TEATR ŁÓDZKI 
tek kwietnia uroczys 
grany będzie „Skapiec”, przyczem firzodstawi 


topniejącego zaraz 
IW 


E Polski f se świata. | 


| 


| zrabowali dwa dzwony z katedry: jeden wig | 


r śmieg ten zatem 
| przedstawia objętosć mniej więcej 420.000 
O sześciennych. co równa się 210.000 zwy- 
kłych wozów, 

Nad usunięciem tych mas Śniegu pracuje, 
obok 750 stałych robotników zakładu czyszcze- 
nia miasta, 800 robotników donajętych, pobia- 
rających dziennie 30 koron czeskich zapłaty 
| Dzięnny wydatek. spowodowany usuwaniem 
śniegu, wynesi 50.000 koron czeskich i nie był 

przewidziany bndżetem gminnym. 
X rutku olrześc.-iaqjokratyczncge. 

ZJAZD SEKRETARZY | CHRZEŚCIJAKĘ 
SKICH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH z Ma- 
łopolski, Śląska Cieszyńskiego i Zagłębia 
dąbrowiccko sosnowieckiego odbyt się w dniach 
29 i 80 marca w Krakowie. Zjazd obradował 


,w Bali bibliotecznej Domu Związkowego przy 


ul. A. Potockiego 1. 11. W czasie zjazdu wy< 


[słuchali uczestnicy -8 referatów, które wygło- 


sili pp. Puchałka, ks. Śliwz, red. Matyasik, ks, 


Piwowarczyk, ks. Kasprzyk. Wyczerpująco 


omawiano sprawę rozbudowania i rozszerzenia 
chrześcijańskich Związków zawodowych w. 
okręgach. Stwierdzono zarazem, iż chrześcijańd 
ski ruch zawodowy, mimo wielkich trudnościę 
stawianych mu przez P. P. S. i N. P. R., stalą 
się rozwija i zyskuje coraz liczniejsze oparcig 


|v rzeszach robotniczych, a coraz częściej ro- 


botniy masowo z całych przedsiębiorstw prze< 
chodzą do obozu chrześcijańskiego. 


Ze świata katolickiego. 

26 KONGRES EUCHARYSTYCZNY MIĘ 
DZYNARODOWY W RZYMIE. Program 
Kongresu: 24 maja: Po południu: Powita- 
nie uczestników Kongresu w Watykanie. Prze- 
mówienie J. È. kardynała Vannutolli'ego i od- 
powiedź Ojca św. 

25 maja. Wniebowstąpienie Pańskie: Z rana 
Msza áw. Papieża w Bazylice św. Piotra, Pa 
południu: posiedzenie ogólna. 

26 maja. Z rana: Uroczysta Msza ów. w ko- 


| ecielo Santa Maria in Vallicella. Po poiudniu 


posiedzenia ogólne. 

27 maja, Z rana: Uroczysta Msza św, w Ba- 
zylice Santa Marią Maggiore. Po południu: po- 
siedzenie ogólne ostatnie. 
2B maja. Z rana: Generalna Komunia św. 
e wszystkich parafiach rzymskich, Uroczysta 
Msza św. w Bazylice św. Jana Lateraneń- 
skiego. 

20 mr] 4 rana. Uroczysta prmesya w Ba- 
zyice św. Piotra z udziałem Ojca św 

Przez cały czas trwania Kongresu będą sią 


minimum —-5.6, stan pogody: odbywały odpowiednie nabożeństwa w róż 


nych kościołach dla różnych narodowości z ka- 
zaniami w danych językach, uroczyste nabos 


,żeństwa różnych obrządków wschodnich; ado" 


racya Najświętszego Sakramentu i t. d. 
Ze spraw wojskowych. © 
PAMIĄTKOWY POMNIK P6D IGANIAML 
W Siedlcach powstał projekt upamiętnienia 
zwycięskiej bitwy powstańczej z r. 183, pro- 
wadzonej przez generała Prądzyńskiego pod 
Iganiami. Specyałny komitet, wybrany dla 
przeprowadzenia tej myśli, wybrał punkt na 
polach Igańskich, na którym zostanie usypany 


ikopiec, ozdobiony monumentem i armatami 
|z tej wojny. Morgę ziemi 


dał gospodarz, pi 
Gralewski, a składki na zen cel płyną niesłychaw 
nie hojnie. Na jednem tylko zebraniu przekroczy” 
ły milion marek. Dnia 10 kwietnia, jako w 91-4 


(rocznicę bitwy igańskiej, odbędzie się poświę», 
przygotowuje na począ-: cenie kamienia węgielnego pod kopiec. Honoro- 
ty wieczór Molierowski; ; 
1 


wy protektorat objął ks. biskup Przeżdziecki. 
MUZEUM WOJSKA W WARSZAWIE, 


nie poprzedzi prelekcya Boy'a. Obecnie wy- jotwarte niedawno, dzięki staraniom dyr. putk.' 
na budowę tego gmachu do nieprzekraczalnej | stawia teatr łódzki starannie opracowaną „Klą-, Gembarzewskiego, jest właściwie oddziałem 


twa" i „Sędziów” 
pe“ Słowackiego. 
DRUGA WYSTAWA „ŚWITU* W POZNA- 


Wyspiańskiego, oraz „Maze-, 
iw pięciu salach przy ul. Podwale 15. Obejmują 
ione zbroje 


Muzeum Narodowego. Zbiory pomieszczone są 


(w tem piękny husarz na koniu 


NIU obejmuje prace Wyczółkowskiego (aKwa-|w pełnym rynsztunku) i broń wszelkiego To 


rele), Fr. Pautscha (portrety i sceny rodzajo- 
we), Bron. Bartla, Wł. Roguskiego, E. Elste- 
ra, Gosienieckiego (motywy zdobnicze(. Rzeź- 
bę reprezentuje na wystawie Jagmin i Lubeol- 
ski. Całość wystawy pmedstawia się bardzo 
dodatnio, 

ROZSTRZELANIE GŁOŚNEGO BANDYTY. 
Jak się dowiadujemy, głośny bandyta, Bt. 
Kokot, schwytany niedawno w Zagłębiu Dą- 
browskiem, stawał onegdaj przed sądem doraż- 


nym w Sosnowcu i został skazany na Śmierć | niach, 


przez rozstrzelanie. Wyrok wykonano w Be- 
dzinia Kokot miał na sumieniu kilka mor- 
derstw 1 napadów rabunkowych, dopuścił się 
om między innemi morderstwa na czterech po- 
licyantach. l 

WYROK NA SZPIEGÓW  BOLSZEWY-| 
CKICH. Onegdaj, po trzydniowej rozprawie 
przed sądem przysięgłych we Lwowie, zapadi 
wyrok na szpiegów bolszewickich, którzy w 
czasie walk z bolszewikami, pod pozorem pro- 
wadzenia handlu, stanowili lotną kolumne 
szpiegowską. Skazani oni zostali: Józef Taba- 
czar na 2 lata ciężkiego więzienia, Hieronim 
Petrowiez na 8 lata, Katarzyna Rową na pół- 
tora roku, Tatiana Gołębiowska na 10 miesięcy, 
Karolina Gargol na 4 miesiące. Wszyscy oni za- 
strzegli sobie trzy dni do namysłu, co do przy- 
jęcia wyroku, z wyjątkiem Gargolowej, która 
wniosła zażalenie nieważności, Uczyniła to nie 
z obawy przed karą, bo po wliczeniu jej are- 
sztu śledczego miałaby do odsiedzenia zale- 
dwie miesiąc więzienia, lecz twierdzi stale, że 
jest niewiną, gdyż utrzymuje, iż przystawała 
ze szpiegami tylko dlatego, by w odpowiednim 
momencie ich zdemaskować i wydać w ręce 
władzy. Juliana Horszyńskiego i Jana Czerni- 
ka uwolniono, 

KATASTROFA ŚNIEGOWA W PRADZE. 
Dzienniki praskie domoszą, że dnia 26 i 27 
marca b. r. spadły w Pradze takie masy śniegu, 
jakich tam od 36 lat nie widziano. Ponieważ 


spadło przeszło 80 centymetrów. śniegu, a uti- | 


dzaju, mundury z czasów Ks. Warszawskiego 
i Król. Kongresowego, zbiory orderów i od- 
mak, oraa całą galeryę portretów i obrazów. 
hatalistycznych, między którymi znajduje się 
szereg Tzeczy pierwszorzędnej wartości. Wśród 
drogocennych pamiątek historycznych posiada 
Muzeum cząprak i szablę Kościuszki, pamiątki 
po księciu Józefie, siodło Napoleona i wielg, 
innych. Przeważna jednak część zbiorów, z po“ 
wodu braku pomieszczenia, pozostaje w skrzy; 


Zawiadomienia | kontmikaty. 

Z TOW. EKONOMICZNEGO W KRAKOWIE; 
Dziś, 1 kwietnia, o godz. 6 wiecz. w Izbie handlo- 
wej odbędzie się dalszy ciąg ankiety o najwyższef 
Izbie gospodarczej. Przemawiają: Dr Maryan Kan- 

enberę i Br Chmielewski 

BIURA EKSPOZYTURY ZAKŁADU PENSY J4, 
NEGO dla funkeyonaryuszy przeniesiona zostały, 
skiej Tarłowskiej do lokalu przy ul, Garncam 


Wiadomości kościelne, 

Z KRONIKI DYECEZYALNEJ KRAKOW- 
SKIEJ, Mianowani: Ks, prof. Dr Maciej 
Sieniatycki prałatem domowym, ks. Dr Michał 
Kołodziej tajnym szambelanem hon, Ojca Św. 
ks. Jan Hajost dziekanem dekanatu oświęcim- 
skiego. 

Instytuowani: Ks. Jan Orkisz na pro” 
bostwo w Trzebini, ks. Stanisław Kucharczyk 
w Łazanach. 

Resygnował: Ks. Ignacy Żyłą z probo- 
stwa w Czemichowie i objął posadę kapelana 
w Zakładzie w Kobierzynie, 

Ustanowieni administrato.r.a.m!: 
Ks. Dr Alfred Włodek w Kętach, ks. Alfred 
Grabowski ze Zgromadzenia Ks. Ke. Salwato- 
ryanów w Lipniku, ks. prof. Jan Sadowski 
w Czernichowie, 

Katechotami mianowani: Ks. Jan Li- 
twin w seminaryum męskiem w Krakowie, 
kg. Pacyfik Pawelczyk ze Zgromadzenia Ks. Ks, 


Nr. 76. 


„GŁOS NARODU” z dała 2 Kwietnia 1922 Roku 


Salwatoryanów w Lipniku, ks. Antoni Jop 
szkole żeńskiej w Białej. 

Przeniesieni: Ks. Stanisław Kędzior na 
wikarego do Jaworznia, ks. Leon Drozdowski 
do Szałłar, ke. Jan Baran do Krzyszkowie ad 
personam, Ks. Wojciech Bartosik na admini- 
stratora do Zakłiczyna ad Biskupice. 

Urlop atrzymali: Ks. Dr Szymon Ha- 
nuszek 6 miesięcy, ks. Stanisław Pankiewicz 
na 2 miesiące, 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 2 
kwietnia w Kościele św, Piotra o godz. 12-tej 
artyści Ksah. Tow., Operowego, pp. Z. Ban- 
droweka-Osmceka, A. Zbigniewiczówna, B. 
Geldowa, A. Mazanek, oraz kwartet męski, wy- 
konają wyjątki z „Stabat Mater“ Pergolesego 
i Rossiniego, oraz z oratoryum dJ. S. Bacha 
„Pasya Św. Mateusza”. Na organach akompa- 
niować będzie dyr. B. Walewski. 

„KRONIKA KOŚCIELNA” z dnia Z b m. 
zawiera na wstępie artykuł o „Cierpiącym Zbar 
wicioiu*, poczem omówione są obrzędy litur- 
giczne Niedzieli Pasyjnej 1 Wielkiego Piątku. 
W dalszym ciągu tygodnika czytamy: wiado- 
mości z parafii i kościołów krakowskich, kroni- 
kę żałobną i t. d. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


cia 1988 — grono przyjaciół; 2227-mą4 
É: R a Mille: Taroerki 
e. owsiki ufiec rcerski; 
Bota Ee aa i Modia 7-kl. szkoły żeń- 
skic) w Chrzanowie; 2281-szą  nauczycielstwo 
szkół pow. gorlickiego; 2282-e Lipońscy i Ry- 
barscy — wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę. 
Pozatem grono przyjaciół Dra Rospędzikowskiego 
złożyło na odnowienie Zamku 18020 Mk. 


NEKROLOGIA. 
t Juliusz hr. Bielski, właściciel dóbr 
i długołetni marszałek Rady powiatowej dro- 
hobyckiej, zmarł we Lwowie, przeżywszy lat 85. 


Odpewiedai Redakoyi, 


Emiovs — Poznań. Sprawozdania z wieczoru 
autorskiego nie umieścimy, uważając dotychcza- 
sowe zasługi poetyckie p. Ksaw. Glinki za zbyt 
mało jeszcze © autorze mówiące, 

P. J. Zwoliński — Sichoń, Uwagi b. słuszne. 
Smutne pod wielu względami stosumki usprawie- 
dliwiają nawet pewne rozgoryczenie. Pocieszyć się 
4 mażna tem, że istnieje jednak świadomość 
tego zła, co jest. pierwszym krokiem do walki 
przeciw nięmu. 

,P. J. Skowron — Raciborowice. Radzimy zwró- 
cić się wprost do kompetentnej władzy z zażale- 
New uż pinująZE stosunki. 
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F » Lamha irokiopakd i, 

OPEKA 1 OPERETKA. W dziscjszą premie- 
rze optry Halevyego „żydówka* w rolach ge 
wnych wystąpią pp.: Jaworzyńska, Bandrow. 
Osmecka, NAA eranek, Mazurek, zaś w roli 
Eleazara p. Józef Woliński, bohaterski tenor ape- 
ry warszawskiej. Operę prowadzi prof. M. Eich- 


stae. Reżyseruje p. Kniaginin. Operę uświetni no- 
wa wystawa, wykonana nakładem wielkich ko- 
sztów i pra 


£Y. 

z TEATRU „NOWOŚCI* komunikują: Dziś, 

w sohotę, „Szpera* Stolza, która na dotychcza- 

sowyęb przedstawieniach zyskała pełny sukces, 

bawiąc dosk onale liczne audytoryum. niedzie- 
lę po południu i wieczorem wesola „Szpera*: 


Reporiuar teatru miej. im. 6, Słowackiego, 

Balota 1 kwietnia; (Nowość) „Siajba”, sztuka 
w ś aktach Vanzypea. 

Niedzieja 2 kwietnia: Po poł. „Straszne dzieci“ 
Rostworowsidego, wieczorem „Siejba“ Vanzype'a. 


Miejski teatr: Opera 1 Operetka, 
Sobota 1 kwietnia: „Żydówka“ (premiera). 
Repertuar „Nowości”, 


Sobota 1 kwietnia: „Szpera*, 
Niedziela 2 kwietnia: Po południu i wieczorem 
„Szpera”. 


DEEE | AJJ na 0 OJ 
zzz OE 22 1 „| 


Kronika muzyczna, 


uma Moodie. 

Afsue zapowiadały rywalką Erikt Morini 
w E skrzypaczee z Berlina, której 
program zestawieniem poważnych, a wcale na 
ofekt tetBniczny nieobliczonych  kompozycy!, 
budził wątpliwości w słuszność tego porówna» 
nia Wprawdzie u Morini obok dojrzałej ,eał- 
kiem sprawneświ technicznej i interpretacya 
podąża równym ze nią krokiem, lecz Moodie 
przy również mistrzowskiej technice wyższy re- 
prezentuje poziom artystyczny, podporządko- 
wywując swe wirtuozostwo celom czystej mu- 
gyki. Pierwsza część obejmująca Tartiniego 
Sonate, Lałó koncert 1 Sindinga Suitę, kompo- 
zycye wymagające głębszego zrozumienia 
i skupienia ze strony publiczności, odegrane 
były, z tak mułauhetną interpretacyą, x takiem 
wmiknięciem 1 ekwpressyą, taką iście męską. 
powagą i siłą, iż młoda artystka z miejsca za- 
tysowała się jako poważna indywidualność, 
ako skończona artystka, która ma dużo do 
powiedzenia. Należało jej tylko współczuć, iż 
przy, siłnej gorączce, dotrzymując zobowiązań 
komoertowych peza Krakowem, nie mogła prze- 
łożyć termimu swego występu. I tem też trze- 
ba usprawiadłtwić drobne usterki, wynikłe 
z przemęczenia || niedyspozycyj, a żałować, iż 
í zarobem technicznej błyskotliwości nie olniła 
w równej mierze, jak to głębią i szłachetną li- 
nia swej gry podbiła sobie sympatyę zwołen- 
ników prawdziwej muzyki, a nie akrobatyki 
paleowej, , 

W, kwesty paru wyjaśnień: Alma Moodie 

t z pochodzenia Angielką z Melbourne w 
Australii. Po studyach u Thomsona, długie la- 
ka pracowała pad Liemunkiam prof. Flescha 


w Borlinłę, skąd też jako najlepsza uczenica 
| ssystemikę rozmowi po Europie sławę jego 
fnetody. W przeciwieństwie bowiem do Hua- 


baynowskiej szkoły w Budapeszcie, Flesch 
kładzie główny nacisk na wyszkolenie prawej 
ręlci, ec też mieliśmy sposobność zaobserwo- 
wać w nadzwyczaj umiejętnem władaniu 
smycakiem u Almy Moodie. Miejsce porywają- 
cego, rozlewnego temperamentu zajmuje sty» 


Brady Semu. 


| Warszawa. P. A. T. Na dzisiejszem posiedze- 
Iniu Sejmu, po odesłaniu w pierwszem czytaniu 
do komisyi, projektu ustawy, zmieniającej arty- 
kuły 151—152 ustawy z r. 1849 o kościele 
ewangelicko-augsburskim w Królestwie Pol- 
skiem, Sejm uchwalił wniosek w sprawie odda- 
nia budynku na Krakowskiem Przedmieściu 36 
na Seminaryum im. Szymona Konarskiego 
i wniosek komisy} przypominający rządowi 
uchwalony wniosek o oddaniu na rzecz szkol- 
nietwa budynków,  oswabadzanych przez 
wojsko. 

Następnie p. Pietrzyk  referował wniosek. 
w sprawie wyższej szkoły handlowej w War- 
szawie i wnosi w imieniu komisyj oświatowej 
rezolucyę: Sejm wzywa Ministerstwo wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego po 1, aby 
zwrócił się o opinię do odpowiednich Rad wy- 
działowych wszystkich szkół akademickich, ce- 
lem zrównania w prawach ze szkołami akade- 
mickiemi wyższej szkoły handlowej w Warsza- 
wie; po 2) aby w razie otizymania przychylnej 
odpowiedzi, natychmiast wniósł do Sejmu usta- 
wę o zrówanie w prawach ze waszystkiemi 
szkołami akademiekiemi wyższej szkoły han- 
dlowej w Warszawie. Rezolucya ta została 
przyjętą jednogłośnie. 

Przystąpiono do trzeciągo czytania nstawy 
© uposażeniu prołesorów i naukowych sif po- 
mocniczych szkół akademickich. Ustawę przy- 
jęto w trzeciem czytaniu en bloc. 

Następnie przystąpiono do trzeciego czyta- 
nia ustawy o podatku od wzbogacenia się, uja- 
wnionego przez nabycie nieruchomości i spła- 
tę długów hipotecznych. Zabierali głos pp.: 
Pączek, Moraczewski, ks. Kaczyński. Ustawę 
przyjęto w trzeciem «czytaniu. 

„Następnie przystąpiono do trzeciego czyta- 
nia ustawy o opodatkowaniu spadków i daro- 
wizn. W głosowaniu przyjęto poprawkę 1zą- 
dową, określającą jako minimum wolno od po- 
datku sumę pół miliona, poczem przyjęto całą 
ustawę w trzeciem czytaniu. 

P. Miedziński referuje sprawę podwyższenia 
emisyj biletów skarbowych o 20 miliardów, 
t. j. z 30 na 50 miliardów, zaznaczając, że ko- 
misya skarbowo-budżetowa jednomyślnie przy- 
chyliła się do projektu rządowego. Ustawę przy- 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Przystąpiono do ustawy © dowodach osobi- 
stych. Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp.: Witos, Walera, Liebermann i t. d. 
i po przemówieniu referenta ks. Sobolewsikie- 
go, odrzucono wniosek pos. Liebermana o przej- 
scu do porządku dzienne% i przyjęto wniosek 
psła Witosa o odesłaniu projektu ustawy do 
komisyi. 

Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy, 


niu tej delegacyi domagał się szybkiego 
zalegalizowania związku religijnego „Kościoła 
narodowego*. Przy tej sposobności tow. Czapiń- 
ski omówił ostatnie wypadki prześladowań re- 
ligijinych (1) w Polsce, uderzających w „Ko- 
ściół Narodowy”, sektę badaczy Pisma św.. jak 
i w inne nieuwegalizowane wyznania. 

Prem. Ponikowski oświadczył, że me swej 
strony uczyni wszystko celem zbadania sprawy 
oraz możliwie szybkiego zalegalizowania qo- 
tychczas formalnie nieuznanych związków rel- 
gijnych. Dalegacya złożyła na ręce p. Poniko- 
wskiego memoryał, podpisany przea kilkuset 
zwolenników: „kościoła narodowego”. 

Poza tem delegacya konferowała w Sejmie 
z min, Stesłowiczem. Tym razem brał udział 
w konferancyf pos. Stapihski obok pos. Cza- 
pińskiego. Min. Stesłowicz oświadczył ze swej 
strony, że w ramach konstytucyi postara się 
o przyspieszenie sprawy legalizacyi. Tow. Oza- 
piński w tych konferencyach zastrzegł się, że 
działa w obronie zasady sprawiedliwości i to- 
lerancyi w państwie poskiem, a nie jako ezło- 
nek „kościoła narodowego“, 

E EE EE EE 


Sprawa pożyczki dla Niemiec. 


Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse“ donosi 
z Paryża: „Temps“ podaje, że na przewodni- 
czącego komisyi, która ma przestudypwać spra- 
wę udziel.nia Niemeom międzynarodowej po- 
życzki upatrzony jeet Delacroix, wiceprezesem 
ma zostać drugi delegat włoski D'Amelio. Do 
komisyi ma być pozatem zaproszony jeden 
delegat rządu niemieckiego a pozatem czte- 
rech rzeczoznaweów finansowych, to jest je- 
den Amerykanin, jeden Anglik, jeden Francuz 
i jeden Holender. Komisya ma przedstawić 
sprawozdanie eo do tego, pod jakimi warun- 
kami Niemcy mogliby na głównych rynkach 
światowych zaciągnąć pożyczkę, oraz jakie 
gwarancye mogłyby być dane wierzycielom bez 
szkody dla dawnych wierzycieli Niemiec, oraz 
w jaki sposób możnaby kontrolować dochody 
niemieckie, przeznaczone na spłatę pożyczki. 


Secyaliści niem. przeciw monarchistom, 


Berlin. P. A. T. Frakcya niezawisłych so- 
cyal-demokratów w Sejmie pruskim wystoso- 
wała pod adresem rządu pruskiego zapytanie 
w Sprawie zamachu na Miljukowa. W zapyta- 
niu zaznacza, że zamach ten pozostaje w związ- 
ku z ruchem monarchistycnym w Bawaryi, 
a zwciennicy ruchu cieszą się od dłuższego 
i czasu wzgłędami władz. Prócz togo zapytanie 
n uwage masowo monarchistów TO: 
|syjski=h oabywający sią obecnle w Berlinie 


| zwr:: 


p. Mieczkowskiego, przyjęto rezolucyę w spra-| podobno przy wspviudziale niemiej. ch przy- 


wie sądu okręgowego w Częstochowie. 
Na tem posiedzenie zamknięto. Posiedzenie 
następne we wtorek o godz. 4 po południu, 


D podjecie stosunków osp. Niemiec 2 Polką |» 


Warszawa. (Tel. wL) Stosunki gospodarcze 


wódców monarchistycznych. Interpelanci do- 
magają się odpowiedzi od rządu pruskiego, co 
zamyśla czynić, aby przeciwdziałać niebezpie- 
zagrażającemu republice niemie- 


ARESZTOWANA POLICYA NIEMIECKA. 


i Polską a Niemcami właściwie nie| Berlin P. A. T. Wczoraj straż policyjna 


tnieją, albowiem | 
Polski systematyczny bojkot. Obecnie 
względzie zaszły zmiany, Oto w 
wań genewskich w sprawie 


kretarz niem. delegacyi § amer, 


Niemcy uprawiają względem | W Oberhausen Altstadt, 

w tym | urzędników, zostałą aresztowana przez belgij- 

Ray roko- | ski Ki żandarmorył i zawieziona do Duis- 
4s sgo- | burga. resztowanie to nastąpił 

- zwrócił | niestosowania się (szą 

się do pełnomocnika polskiego, p. Olszemskie- | nych do przepisów, 


składająca się z 28 


funkcyonaryuszy policyj- 
wydanych dla tezo ob- 


go, z uwiadomieniem, że jest upoważniony | szaru. 
przez rząd Rzeszy do zaproponowania rządowi | mommmeumeemanmmenen ummm 


polskiemu podjęcia podstawowych rokowań go- 

spodarczych z Polską. Rokowania te miałyby 

objąć cały kompleks zagadnień gospodarczych, 

AB rząd niemiecki sformułował w 25 arty- 
ach. 


Ententa a sprawa bliskiego Wschodu, 


Londyn. P. A. T. (Reuter). W Izbie lordów 
oświadczył lord Curzon w sprawie bliskiego 


P. Olszewski uwiadomił natychmiast o tem Wschodu, że propozycya Opuszczenia Małej 
rząd polski, wskutek czego nasze Min. spraw |A7Ji uznana została nawet przez Grecyą za 


zagr. wysłało do Paryża p. Aug. Popławskiego, 
któryby porozumiał się w. tej sprawie z 
ambasadorów. Wymiana zdań ustałikaby 


słuszną. 7 
Co dotyczy cieśnin, to mocarstwa nigdy już 


fakt, nie zgodzą się na ich zamknięcie. Komisya 


że rząd poski skłonny jest każdej chwili do | Miedzynarodowa będzie nadal kontrolowała że- 


podpisaniu gospodarczej umowy górnośląskiej 
przystąpić do rokowań gospdarczych z Rzeszą 


glugę. Do komisyi tej wejdą także przedstawi- 
giele Stanów Zj., Grecyi, Rumunii i ewentual- 


niemiecką. Termin tych rokowań pozostanie w |1'e Rosyi. W Konstantynopolu, który będzie 
bezpośrednim związku z terminem podpisanta | PUSZcCzony, pozostanie sułtan. Byłoby niespra- 
układu górnośląskiego. W kołach politycznych |7'edliwem i nie dałoby się to przeprowadzić, 
przypuszczają, że może on przypaść albo na|3%%Y Grecy mieli opuścić Tracyę Wschodnią, 
czerwiec, abo też po feryach sejmowych w po- |którą efektywnie wojskowe zajęli ; którą admi. 


łowie sierpnia, 
„Kościół narodowy”. 


nistrują. 

Propozycya zostałą uczyniona jednomyślnte 
przez trzy mocarstwa i mocarstwą te" niedo- 
Puszczą, aby ich jednomyślna akcyą została za- 


Warszawa, (Tel wł.) Piątkowy „Robotnik“ |kłóconą przez zmiany, któreby mogły udare- 


donosi, że do Warszawy przybyła z Małopolski | mnić ich 


wysiłki, 


delegacya „kościoła narodowego” z ks. Pta-| Londyn. P. A. T, Tei. Comp. donosi z Aten, 


szkiem na czele, składająca się z chłopów 1 ro- |że 
botników. Była ona przyjęta przez prem, Po» |jął 


nikowskiego, przyczem tow. Czapiński w !mie- 


rząd grecki, z małemi zastrzeżeniami, przy- 


propozycyę rozejmu przedłożoną przez 
ententę, 


p 


lewy umiar, / 
chetna głębia i szeroko rozpięte linio horyzon- 
tów konstrukcyjnych. W ten sposób miał Kra- 
ków w bieżącym sezonie przegląd najwybitniej- 
szych kierunków współczesnej muzyki skrzyp- 
cowej. Dr. Melania Grafczyńska, 


Józefinizm „Naprzodu”. 
(Z listów do Redakcyi). 


Po nieamotjwowamej napaści na trzy gimna- 
zya męskie z powodu rzekomo nie dość wspa- 
niałe urządzonej galówki w dn. 19 b. m., zaata- 
kował „Naprzód” w nrze środowym Liceum 
i gimn. żeńskie im. H. Kaplińskiej. 

„Józefinizm* „Naprzodu“ i zapał wa węsze- 
niu wszystkiego, coby należało podać „do wia- 
domości władz”, przypomina. najlepsze czasy 
tego dziennika, kiedy to jego austryackcść 
rywalizowała jedynie z wypróbowaną miłością 
do narodu wybranego. Konfidentami i donosi- 


miejsce  błyskotliwości — RA 


cielami „Naprzodu* są mani z gorącego pa- 
tryntyzmn uczniowie i uczenice nosie 
„Naprzód” atakuje ws y Zakład głó- 
wnie z tego powodu (de czego się naiwnie 
przyznaje), że „dewizą właścicielki szkoły jest 
odczyszczenie szkoły z inowier- 
czyń”, 

Ostrożnie towarzysze! Coraz więcej średnich 
zakładów żeńskich ulega żydowskiemu zale- 
wowi. Dokądże socyalistyczna arystokracya 
posyłać będzie swoje córki, gdy zabraknie 
„klerykalnych* gimnazyów bez Judyt, Ruchii 
i Ryfek? Przecież pami posłowa. Moraczewska. 
apostołującz zawsze wolną szkołę it. ZW. po- 
siępowe nauczanie, gdy przyszło zapisać do 
szkoły własną córkę — wybrała gimna 
zyum SS, Urszulanek, gdzie żydówek 
wcale niema. ; 

Ostrożnie towarzysze! Pozwólcie łaskawie, by 
Polacy i chrześcijanie przynajmniej w ntie- 
których szkołach mogli dzieci ksztar- 
cić po polsku i chrześcijańsku. M. W. 


Tereya przeciw rezstrzygnięciu ententy. 


Konstantynopol. P. A. T. Ag. Havasa donosi: 
Rada ministrów rozpoczęła rozpatrzenie odpo- 
wiedzi na notę państw sprzymierzenych. Od- 
powiedź W. Porty będzie zawierała zastmzeże- 
nie, co do rozwiązania sprawy Tracyi i rpramy 
cieśniń. Rząd: turecki będzie nalegał na z'vró- 
cenie Adryanopola oraz Galipolli. 


Państwa mniejsze a reparacye. 


Berlin. (A. W.) „N. Fr. Presse" donosi 
z Paryża o zwrocie w sprawie reparacyjnej. 
Mianowicis we środę u amerykańskiego za- 
stępcy komisyi reparacyjnej, Bordena 
dziłi się: delegaci Polski, Rumunii. Czechogło- 
wącyi, Grocyi, Pomugalii 1 Brazylii, by moz- 
patrzeć sprawę udziału tych państw w świad- 
czeniach rzeczowych Niemiec w związku 
z układem Wiesbadeńskim. 

Delegaci ci donieśli, że ich państwa zostały 
dopuszczone tylko w wyjątkowych wypadkach 
do obrad komisyi reparacyjnej a na konferen- 
cyę ministrów skarbu w Paryżu nie otrzymały 
wogóle zaproszenia. 

„Temps* pzypomina, że na podstawie uchwa- 
lonego w Spaa rozdziału niemieckich świad- 
czeń, po zaspokojeniu pretensyi Francyi, An- 
gli Włoch i Belgii, ma przypaść mniejszym 
państwom sprzymierzonym 6.5%. Z tego przy- 
znano Jugosławii już 5%, tak, ża dla Polski, 
Grecyi, Rumunii, Czechosłowacyi, Portugalil 
i Brazylii pozostaje razem tyłko 1.5%. 


W Irlandyi zgoda. 


Londyn. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Rzą- 
dy północnej i pofudniowej Irlandyi doszły do 
porozumienia, oświadczając, i% od nia (dzi- 
siejszego przywrócone zostały stosunki pokojo- 
we. Oba rządy zobowiązały się do powzięcia 
wszystkich środków. celem przywrócenia. spo- 
koju w okolicach, gdzie dotyhczas panowały 
zamieszki. 

Londyn. P. A. T. (Reuter). W Ebie gmin 
zakomunikował Churchill warunki układu za. 
wartego między rządami Irlandyi południowej 
a północnej, Dziś został proklamowany pokój 
i oba rządy będą współpracowały celem przy- 
wrócenia stanu pokojowego w tych obszarach, 
które objęte są zamieszkami. Policya w Belfa- 
ście będzie się składała z katolików 1 prote- 
stantóm Nadto hędzie utworzony trybunał, 
który będzie sądził cięższe zbrodnie, 


Wasyl fiatcharg organizeje nowy rzad 
akrajński ? 


Lwów. (A. W.) „Hromacki Wiestnik* do 


nosi, że Wasyl Wyszywany zorganizował na 
terytoryum rumuńskiem nowy rząd ukraiński, 


„ Charoba eks-cesarza Karela. 


Wiedeń. (A. W.) Z Funchal donoszą, że stan 
zdrowia ckscesarza Karola jest nadal poważny. 
Do Budapesztu í Berlina nadeszły natomiast 
depesze, które donoszą, że w stanie zdrowia 
ekscesarza, nastąpiło polepszenie. 

Funhaj, P. A. T. (Havas). Stan zdrowia eke- 
ces. Karola poprawia się. Dzieci już wyzdro- 
wiały. 
|--o on 

Różne wiadomości. 


Gdańsk. P. A. T. Wczoraj w obecności 
miejscowych władz polskich odbyło się uro- 
czyste podniesienie flagi polskiej na okręcie 
„Wista“, nabytym przez towarzystwo żegiu- 
gi morskiej Sarmacya w Norwegii. „Wisła“ 
rozpoczyna swą pierwszą podróż w dniu 
1 kwietnia, odjeżdżając do Anglii z ładunkiem 
drzewa. 

Berlin, P. A. T. Donoszą, że rząd belgijski 
zażądał tytułem odszkodowania za zamordowa- 
nie Bełgijczyka w Hemborn sumy 2 milionów 
franków. Be.gijska komisya sądowa uda się do 
Hemborn celem dochodzeń co do tego, że nie 
udało się władzom niemieckim ukarać sprawcy. 

Berlin (A, W.) Sławny niemiecki neurolog 
z Wrocławia, prof. Foerster, został powołany 
do Moskwy, w celu zbadania groźnego stanu 
zdrowia Lenina. 

„Paryż, P. A. T. Prezyd. Millerand w towa- 
rzystwie kiłku ministrów opuścił wczoraj wie- 
czorem Paryż, udając się do Afryki północnej. 

Leafield. Radio P. A. T. Angielski Związek 
lotniczy przystępuje do budowy nowych linii 
powietrznych dia stałej komunikacyi, które 
będą miały doniosłe znaczenie dla sfer prze- 
mysłowych. Planowane jest również zorgani- 
zowanie połączeń powietrznych z Indyami, 
Australią i wyspami angieiskiemi na Pacyfiku. 
Rząd angielski udzieła w tym celu subwencyi 
w wysokości 91.0600 funtów, nadto rządy in- 
dyjski i australijski ofiarują subsydya w wy- 
sokości 40.000 f. szterlingów każdy. Nadto 
formuje się kompania z kapitałem 4 milionów, 
celem planowej orgamizacyi służby lotniczej 
o typie nowoczesnym. Na razie zamierzona 
jest budowa linii do Indyi z tem, że istniałaby 
regularna komunikacye z Australią co dwa 
tygodnie. 

Moskwa. (A. W.) Pojedynczy numer komu- 
nietycznej „Prawdy“ kosztuje w Moskwie 
12.000 rubli sowieckich, na prowincyi 16.000. 
Numer „Izwiestij* kosztuje 15.000. 


Wiadomości gospodarcze. 


Nasze drogi, 

Niemieckie pisma gospodarcze skrzętnie no- 
tują za „Journal de Pologne* poruszane prze- 
zeń tematy ekonomiczne. Obszernie omawiano 
Sprawą dróg wodnych w Polsce, których prze- 


ma 


| 


prowadzenie ma bardzo wielkie znaczenie 
dla calego przemysłu europejskiego, otwie 
rając diań komunikacyę do rosyjskich i azyak 
tyckich rynków zbytu. Polska, dzięki swa 
mu położeniu I znajomości stosunków handlok 
wych Rosji, w odbudowie tejże i w handlu 
z Rosyą odegra poważną rolę. 

Przeprowadzenie kanału między Morzem 
Czamem, względnie jego dopływem Prypecią £ 
Bugiem jako dopływem Wisły, stwarza połą« 
czenie między Morzem Czarnem, południową 
Rosyą a Bałtykiem. 

Plan taki opracowała Rosya w ruku 1905, 4 
Niemcy w czasie wojny w roku 1915 równieś 
o tem myślóli, opracowując plan kanału, się 
gającego od Królewca przea Kłajpedę i Pry4 
pecią, Dnieprem ku Czarnemu Morzu. 4 

Drugą ewentualnością jest kanał- Dniepr—: 
Wisła, który miałby wielkie znaczenie dla 
Górnego Ślaska i przez uboczną drogę polg- 
czyć mógłby Warszawę z Poznaniem i Gómyj 
Śląsk s Krakowem. Interesują sią dalej nie- 
mieckie pisma projektem kanału, który połą- 
czyć miałby Gómy Śląsk z Gdańskiem, drogą 
wodną przez Czarną Przemszę pod Mysłowica: 
mi przez Katowice, Herby, Częstochowę, 
Łódź do Gdańska, - 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie zebrania giełdowego piątkowego 
było dla walut obcych i dewiz prawie nie- 
zmienione. Dolary uzyskały nieznaczną zwy- 
żkę i marka niem. lekko zwyżkowała tak w 
efektywnych, jak i przekazowych obrotach, in- 
nych znaczniejszych oecyłacyi kursowych nie 
można skonstatować, Ruch przekazowy miemy. 

W dziale akcyi bankowych i papierów lo- 
kacyjnych ożywienie ruchu mie nastało jeszcze. 

Rynek efektów przemysłowych, handlowych 
i górniczych wykazywał dziś rmowu słabsze 
zainteresowanie akeyami, Obracano nieznaczne: 
mi partyami kilku zaledwie gatunków akcyi 
po cenach niezmienionych, przy braku zleceń 
zakupna. Nabywano: Tepege, P. T. H., Nafta 
w Parowozy, Chodorów, Biersza Górnicza, 

lob. 

Szacowania piątkowe wynosiły: Dolary amer, 
3.900 m., dolary kapad. 3.700 m., funty szterł. 
17.200 m., frank szwajc. 800 m., frank franc. 
350—355 m., frank belg. 340 m., liry 200 m. 
leje 26 m., marka niem. 12 m, 80 fən., koroną 
czeska 71 m., korona niem, austr. 50 fen., ko» 
rona duńska 800 m. korona szwedzka 1.020 m. 
korona norw. 665 m. 

Przekazy: na Berlin 13 m., na Pragę 73 m. 
na Wiedeń 51 i pół fen. — W sobotę giełdaj 
nie odbędzie zebrania. r" 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 31 marca 1929 r. 


L. 68 


70 

Wainty I de:"tzy: 

Dołary St Z . - 

„. kanadyjskie . 

"ek Daet  : 
iskie 

P pewa loarski k 

Funty szteriingi . 

Marki niemieckie 


.e.or e 


" . 

1 OW zi 

. > a 

„ wogierskiu , > ; > 
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w norweskie , ; . a 
Lel rumuńskie . , 8 0 _ 
Liry włoskie . «e s 4 e 
Marki fińskie . . « _ . 
Floreny holenderskie KE. JM 
Ruble po a 03 
„ dumskie , 100 „ > + . 
„100 „ o . . 


Akeye bankowe: 
Polski Bank Przemysłowy 1-IVem.. 
teeny 


owy . 


Bank owy w Warszawie 
B: Kredytowy w Warszawie 
Bank Zwiąsku Spółek Zarobkowyoh 
Bank Komercyślny . s >» 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Merkur” T. A. Bank i Kantor wym. 
Akeye Tow. handi. i przem: 
Polskie Tow. handlowe I i IV em. 
Flibor Sp. a. h.-przz Ł J. Borkowski 
Handlowa Spółka ako. „Imper“ 
Poski „Glob“ Tow. transport.-handl. || 
C. Hartwig, Dom ekap.-han. Poznań 
Żegluga Polska „ . . r 
Warsz. Tow. ake. Handlu i Żeglugi. 
Zieleniewski . i . 3 
H. Cegielski, fabr. maszyn Poznań 
Warsz. Sp. akc. Bad Par. l. = ITI. em. 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln. 
Trzebinia fabr. mase. I narz. roin. 4em 
Załady amunicyjna „Pocisk“ 
Hnta żalazna, Kraltów j k A 
-Automotor" fabryka samochodów . 
Fabr. PorHana-Cementu. Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu m s 
Gal. akc. Zastady Górnicza Siersra . ||B200" 
'Tapega" Tow. dla przeds. górnicz. 
Šta ake. przem.nat. i gazów sienm. R 
Karpackie Towarzystwo naftowe ,¿ 
Ak a Tow. naftowe „Galicye" 
A. T. dla przem. al skal (d. D Fanto) 
Polska Nafta sns 
Elektownia w Sierszy II. em. 
„Oikos' ‘T. A. z $ 
„Pezet“ Powszechne zaklady budowl. 
Fabryka przetw. tħuszez w Trzebini 
F Krakus’ Zjedn. fabr.przetwor. wysk. 
B fabryka porcalany w Cmielowie. 
fabr. i Raf, cukruw Chodorowie 


KURSA, 

Zurych, P. A. T. Końcowe kursa dewiz 2 dm, 
31 marca: Berlin 1.59, Holandya 194:/,, Nowy 
Jork 515, Londyn 22.52, Paryż 46.52, Medyo- 
lan 26.42, Bruksela 43.40, Kopenhaga 109, 
Sztokholm 134, Cbrystyania 91 i pół, Madtyś 
79*/,, Buenos 185, Praga 9.60, Budapeszt 0.59, 
Zagrzeb 1.58, Warszawa 0.13, Wiedeń 0.60*/4 
austr. stempl. 0.07. 

Warszawa, P. A. T.. Gołda z d. 31 marca, 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych: tranzy 
3850—3887:/,—8880, sprzedaż 3900, kupną 
3800; marki niemieckie: trana, 12.50. Czeki: 
Gdańsk: sprzedaż 12.60, kupno 12.20, Belgia: 
tranz. 81.50—326.50, sprzedaż 328.50, kupna 
824.50, Berlin: tranz. 12.30—12.92:/,—12.40, 
sprzadaż 12.60, kupno 12.20, Londyn: trans 
16.700—17.100, sprzedaż 17.100, kupno 16.900, 
Nowy Jork: tranz. 8850—3880—3865, sprzedaśj 
3885, kupno 8845, Paryż: tranz. 344—351— 
349.50, sprzedaż 351.50, kupno 847.50, Szwaj- 
carya: tranz. 776, sprzedaż 779, kupno 771, 
Wiedeń: tranz. 50—52.50, sprzedaż 50.50, iar. 
pno 49.50. 


mu +. 


Nauka, literatura i sztuka. 


germańską fi glowiańską, Wśród uwzglę- 
dnionych w pierwszej części autorów fran- 
cuskich znajdujemy wszystkich najwybit- 
niejszych przedstawicieli poezji francuskiej 


MIRIAM. „U poetów“. Przekłady z poezji! XTX wieku od de Lamartine'a i W. Hugo do 


pavcuskiej, belgijskiej i włoskiej XIX w. 
Warszawa 1921. Wydawnictwo  Mortko- 
wicza. 

Jak w przedmowie sam tłumacz powiada 
„przekłady. te powstawały bez zamierzeń 
antologieznych. Były one raczej owocem ro- 
binsońskiej błąkań po wielkiej niwie poezyi 
europejskiej XIX w. Nie była to praca celo- 
wa, lecz rozkosz tak rozmiłowanego, upoj- 
nemo obcowania z utworem, że wreszcie ro- 
dził się on już naszym, już polskim“. W tym 
sposobie powstawania kryje się tajemnica 
niezaprzeczonych zalet jak i drobnych uste- 
yc. Nie mając zamiaru dawania antalogjji. 
Miriam tłumaczył tylko tych autorów i tylko 
te utwory, które najbardziej jego odczuciu 
poetyckiemu odpowiadały. Stąd pewna nie- 
równomierność w traktowaniu poszczegól- 
hych poetów, sprawiająca że np. z takiego 
Musscta, lub Baudelaira dał nam Miriam w 
przekładzie zaledwie po dwie drobnostki, 

odczas gdy np. Haraucourtowi poświęca 
kilkadziesiąt stron, Nie dziwnego, wszak 
wypowiedziane przez Haraucourta w „Ma- 
gnificat“ słowa: „Witaj Piękno, religjo przy- 
szłej ery mlodej, Ostatnia łasko bóstw, 
ostatnia sere ucieczko!* jest właśnie naj- 
głobszym wyznaniem wiary Miriama. 

Natomiast, jeżeli Miriam już jakiegoś 
poetę tłumaczy, to czyni to w sposób, pod 
każdym wzgłędem mistrzowski i niezrówna- 
ny. Wczucie się w ducha utworów (wyjątko- 
wo tylko spostrzegamy pewną jednobarw- 
pość w traktowaniu odrębnych indywidual- 
ności np. W. Hugo a A, Musset), wierne od- 
danie muzycznego kołorytu (np. u Verlaina, 
Maeterlineka, Cardueciego) nadzwyczajna 
giętkość języka, pmecyzya fermy czynią ze 
zbioru Miriamowskich przekładów istną ko- 
lekcyę najkosztowniejszych, najwspanial- 
Bzych klejnotów. Wydany pierwszy tom 
obeimnje przekłady z poezji francuskiej, 
belgijskiej i włoskiej, zapowiedziane wy- 
dawnietwo dalszych części obejmie poezję 


Gida i Claudela. Znajdujemy w tej galerji 
i rzeźbione plastycznem słowem obrazy par- 
nasistów i muzyczne akordy Verłainowskiej 
melancholii i wspaniałe wizye Rimbauda i 
subtelne kantyleny Moreasa, 

Przemówi Go nas Verlaine swoim rewo- 
lucyjnym manifestem: De la musique avant 
toute chose.., 

„Gędźby nad wszystko, gędźby w każdej chwali 
Przeto wiersz raczej Nieparzysty bierz, 
Mglisty, płynniejszy, rozpuszczasz go, gniesz, 
Nie w nim, co cięży, lub się nie uchyli. 


Niech wiersz twój będzie szczęśliwą przygodą, 
Którą ci wiatru porannego pęd 
Przywiał z woniami tymianków 4 mięt.., 
Reszta jest tylko literacką modą.* 
Upoji wonią egzotycznych „Kwiatów“ 
Mallarme, wstrząśnie widmem „Pijanego 
statku“ Rimbaud, zapłacze szłochem swych 
„Kantylen* Moreas.... 
Poezję belgijska przedstawił nam Miriam 
w przekładach z van Arenbergh'a, Gilkina, 
Girauda, a przedewszystkiem M. Maeterlin- 
cka, którego „Roślinność serca“, „Cieplar- 
nie“ czy „Spojrzenia“ otrzymałiśmy w nie- 
mającym równego, wprost kongenialnym 
odtworzeniu, 
Poezję włoską reprezentują: Prati, Cardu- 
cci ze swem płomiennem „Avanti! avanti!“ 
oddanem wspaniałym, tętniącym rytmem 
natohnienia: 
„Naprzód, hej naprzód, rumaku poezji 
burzliwy! 

Niech w siodło ci skoczę, twej szorstkiej 
chwyciwszy się grzywy 

Biegunie dziki ty! 

Dla nas — pył gonitw, wzruszenia, bój 
[wichrów w przestrzeni, 
Wód szumy gwałtowne a dumne, z rozbitych 
rzemieni 

Pod kopytami skry. * 

„U poetów“ — to dzieło życia Miriama, 

jako poety — tłumacza, dzieło niespożytej 


pUŁOB NARODU” w Gala Z KWIETNIA T922 FOKU 


zasługi już nia tylko poetyckiej, ale kułtu- 
ralnej wogóle. Dzięki bowiem Miriamowi 
udostępnione zostały ogółowi polskiemu za- 
klęte skarby wielkiej, prawdziwej sztuki, 
umożliwione zostało bezpośrednie obcowa- 
nie z najwybitniejszymi  przedstawicielami 
europejskiej poezyi XIX w. 

Gdyhy Miriam innych dzieł po sobie nie 
zostawił, jeden tom „U poetów** wystarczył- 
by, aby imię jego opromienić blaskiem sze- 
telnej zasługi. 

ANDRZEJ GALICA. Janosik, Pieśń dra- 
matyczna w 4 aktach. Warszawa 1922, na- 
kłsdem Pol. P. Wydawniczego „Placówka“. 

Kto o Janosiku u nas już nie pisał, kto 
o nim jeszcze pisać nie będzie? W każdym 
razie po tem, co nam w tym względzie prze- 
kazała tradycya ludowa, co nam twórca 
epickiej „Legendy Tatr“ podał do wierzenia 
a wspaniałe drzeworyty Skoczylasa utrwali- 
ływ wieczystym zarysie prymitywu, trudno 
nam sobie wyobrazić postać wielkiego zbój- 
nika w kostyumie onperetkowego bohatera... 

A właśnie A. Galica wyretuszował swego 
Janosika według jakiegoś patetyczno-dekia- 


"macyjnego szablonu, zatracjąc doszczętnie 


w tej nieszczęsnej stylizacyi już nie tylko 
historyczną, ale co gorsza psychologiczną 
poawdę (np. atku I-go scena 7 i następne). 
Opowieść o „Janosiku* nazwał A. Galica 
„pieśnią dramatyczną”. "Małe nieporozumie- 
nie, gdyż jeśli czego brak w tym utworze, 
to właśnie pierwiastku dramatycznego. — 
Sama fabuła przedstawia się następująco: 
Na polanie górskiej, wśród  ezuwających 
zbójników śpi Janosik. We śnie ob'awia się 
mu świat dawnych pogańskich bogów, wzy- 
wając do pomsty za podeptane prawa Śle- 
body. Ten dawny świat, świat odwiecznych 
prasłowiańskich bogów ma żyć w duszy Ja- 
nosika, on ma być mścicielem ich krzywdy 
i wykonawcą ich zakonu. Zwycięstwo Zza- 
pewn:one, ale pod iednym warunkiem: 

Chcesz spełniać Bogów zamiary, 

Być musisz pełen wiary... 

Chcesz spełniąć Bogów rozkazy, 

Bré musisz Czysty, bez skazy... 

Aż do czasu tryumfu musi Janosik strzec 
się ziemskiej miłości, Ale właśnie z tej stro- 


ny grozi mu bliskie niebezpieczeństwo, — 
Bogowie bowiem, którzy mu dali boskie 
siły, myśli i dumę, zostawili mu jednak ludz- 
kie serce... Janosik broni się przed miłością.. 
nie zdając sobie właściwie sprawy z tego, 
że już kochaa i jest wzajemnie kochany... 
przez Sawę, córkę Pana zamku. A zamek 
ton ma być najbliższym celem zbójeckiej 
wynrawy Janosika, 

Akt II. przenosi nas do wnętrza pańskiej 
rozydencyi, Widzimy przygotowania czynio- 
ne na przyjęcie upatrzonego małżonka Sa- 
wy. Dziwnym trafem (jakim o tem autor 
nie mówi) oblubieniec zostaje wprowadzony 
do zamku, lecz jako jeniec Janosikowej gro- 
mady. Nastepują melodramatyczne sceny, 
w których powtarza się stary myt o Sam- 
sonie i Delilli. Sawa, z obłąkanej miłości, 
chcąc mieć kochanka całego, bezpodzielnie 
dla. siebie zabiera i wrzuca do wody Jano- 
sikowy. 

..pas zaczarowany 
i topór srebrem kowany 
i zaczarowany róg... 


Nr. 76. 


„pieśni dramatycznej“ nie będącej właści- 
wie ani pieśnią ani dramatem ale szeregiem 
udramatyzowanych żywych obrazów. Wo- 
bec tych braków dziwnemi się wydają noto= 
wane w prasie warszawskiej pogłoski o mze” 
komym projekcie wystawienia „Janosika 
w krakowskim teatrze miejskim. Trudna 
bowiem przypuścić, aby wyłacznie kostyu= 
mowo-dekoracyjna wartość utworu była w 
tym względzie rozstrzygającą. Chyba, ża 
teatr miejski, który nam już niejednokrotnie 
pokazał, jak można kłaść choćby dobre 
sztuki (najświeższy przykład „Matka'), zes 
chce nam naodwrót pokazać, jak przy do 
brych chęciach, rzetelnym wysiłku reżyse4 
ra aktora i dekoratora można nawet słabe 
sztuki uczynić zajmującemi. 
IGNACY KOZIELEWSKI.  Tchnienie 
przyrody. Poezye, Poznań 1922. „Prome< 
thidion*, nakł. księgarni: Fiszer i Majewski: 
Gdyby dobre chęci wystanezały do zosta» 
nia poetą, wtedy i p. Kozielewskiemu tytuł 
ten bezsprzecznie by się należał. Jednako- 
woż poezyą, to coś więcej niż sztuka mniej 


Janosik — Samson straciwszy swą zaklę- | lub więcej gładkiego rymowania, to więcej 


tą moc, zostaje w wywiaązującej się walce 
pokonany i ze zwycięzcy zwyciężony idzie 
w lochy, by zginąć w strasznych torturach. 
Całą właściwa akcya mieści się w I. i IL. 
akcio, akt III to epilog, zbudowny dla jednej 
końcowej sceny, wyjątkowo żywej i mo- 
cnej, natomiast akt IV to tylko liryczny zæ 
śpiew, dopowiedzenie dlą pokazania nam 
dekoratywnego obrzędu Janosikowego po- 
grzebu. Ta właśnie dekoratywność, wystę- 
rmjąca głównie w scenach, podkreślających 
koloryt lokałny, na ogół najciekawszych 
i najlepszych (jak n. p. zaprzysiężenie 
zbójników koniec aktu 1-go, obrzęd pogrze- 
bowy z końca aktu 5V-go) stanowi właści- 
wie jedyną może realną wartość utworu. 
Sama akcya pozbawiona życia dramatycz- 
nego, występujące postacie bez swoistej 
treści duchowej. czyniące wrażenie jakichś 
ludzi-form, ludzi kostyumów, wreszcie bez 
harwność Świata fantastycznego, powołane- 
go do życia bez żadnej uczuciowej syntezy, 
sztuczna dekłamacyjność, zamiast. szczere- 
go głosu poezyi—oto kardynalne braki tej 


niż nałóg wyrażania swych uczuć i myśli 
w formie mowy wiązanej, Dlatago też ani 
pewna naiwna prostota, ami rozbrajająca 
bezpretensyonalność, ani nawet szczere a 
silne umiłowanie przyrody, którą p. Kozie- 
lewski musi odczuwać głęboko, lecz prawie 
nigdy nie umie tego głęboko wypowiedzieć 
i oddać — nie zdołają pokryć poważnych 
braków natury zasadniczej, Mimo trafia- 
jących się czasem dość milych ustępów, 
zbiorek przynosi same nuty ograne, dawno 
zużyte, wtszystkie takie już znane i powie- 
dziane dawno i to sto razy lepiej Na iłość 
może dużo, na jakość prawie że nic. — 
W jednym ze swych wierszy mówi p. Ko- 
zielewski: 

„Matko—przynodo—kocham cię bez słów!" 
ze swej strony możemy wyrazić tylko żał, 
że autor nie pozostał wierny tej formie swej 
miłości — bez słów, 

_ Rajmund Bergei., 
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kupuję i płacę dobre ceny. <ta 


A. NIKIEL kraków, ui: szewska 2. 
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PUSTAKÓW 
STP” betonowych © 
Gembrowiny studziennej, rur, słupów H in. 


= ——= poleer —=—= LID 

Fabryka Maszyn Rzewuskii0-ka 
Warszawa, ul. Ordynacka 7. Tel. 28-95. 
Źró ło poważnych zyszów dla przedsięb orczych jednostek. 


Herbatniki angielskie 


(Cabes Biscuits supćrieurs) 


A> paczka cztery kiło netto (około 1700 szłuk) 
. 8.7.0— opłatnie do każdej miejscowości pocztowej 
dostarcza 455 


PAROWA FABRYKA CIAST ANGIELSKIC 
Stanisław Gurgul, Jarosław. 


Fabryka świec woskowych 


FELIKSA MIKESKI 


w Krakowie, ul. Sławkowska 18. 
rok anłożenia 1866 419 


poleca Przewielebnenu Bachowieństwa oraz Szan, Publiczności, 
świece z białego i żółtego wosku, gładkie i ozdo- 
bne wyzłacaue, na drzewie oblewane woskiem do 
nadstawiania, sz!onowe, stoczki do zapalania, ka- 
dzidło kościelne po cenach fabrycznych. 
Wysyfki us:utecrnia słaranoię i panktnalnie koleją i patztą. 
EOB Wi: READ NR KZNARYSĘ WOMAN 


NGEKTRUDE "TRES TR 


WYKWINTNE USZĄDZENIA 


MEBLOWE 


do salonów, gabinetów, jadalń, sypialń, 
biur It. p. poleca 397 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, ul. Fioryańska L. 47. 


LI 


PRZEDSIĘBIORSTWO s. 
| Dla budowywodociągów, pomp | 
3 studziennych I ogrzewania centr. 


1 STANISŁAW RADWANEK | 
f Kraków, Karmelicka L. 25. ; 
wykonuje wszelkie roboty w zakres 
ten wchodzące. jakoteż repe- 
racje w miejscu i na 
prowincji, 
po cenach przysiępnych, 1% 


WYR: ca | sza Mię 


W-gie ZWYCZAJNE WALNE 


Mkcjonarjuszów Spółti 
W. KUCHARSKI Spółka Akcyjna, Fabryka Wyrobów Metalowych w Krakowie 4 


(crzedżem J. Bórecki, W. Kucharski i S-ka. $. A.) 


Odbedzie się w Krakowie w dniu 20 kwietnia 1922 r. o godz 5-ei | 
popał. w biurze fabryki nrzy ul. Romanowicza 5. 


` z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Kierującej z czynności Spółki za $ 
rok 1920/21; przedłożenie bilansu i rachunki strat i zysków, za 
powyższy okres $ 

. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; A 

. Zatwierdzenie bilansn i rachunku strat £ zysków, oraz udzielenia $ 
absolulorjum Dyrekcji i Radzie Kierującej; 

. Uchwała w sprawie rozdziału zysków: 

. Uzunełniające wybory członka Rady Kieru'ące]; - 

6. Uchwalen'a wynsgrodzenia dla członków Komiietu Wykonawcze- 
go i wysokości marek obecności członków Rady Kierującej; 
7. Wnioski Członków. 463 


kk ON 


Przypommiesie ze ałatniu Spółki. Posiadanie 10 skeji daje prawa da jadnega YẸ 
glosa na Walnem Zgromadzenin, -- Prawa płosowania może być wykonywane osobiście Inb przez $ 
pełnomocnika. który nia mnai bgó akcjnnarjnszem. W eeln wykanania prawa głosowania uależy 
akcja nzasadniajsce to pra~o względnie tymczasowe poświndczenia złożyć najpóźniej na ćni8 Ś 
przed Zyromadzeniem Walnem w Kantorze Ziemskiego Rankn Kredytowego w Krakowie, nlica 
Szczepańska 1. — Akejonarjnsze, którzy w ten spo ób wykazali swoje prawa głosowania otrzymają S4 
odpowiednie legitymacje. — Każdemu akcj”narjnszowi lub jego zastępcy zMmży prawa przeglądania 
spisu akcjonarjnszów, którzy w powyższy sposób prawa głasowania wykazali, 5 

kantorze fsbryki natomiast moga akcjonarjnsze przeglądać od chwili pojawienia mię 
tego ogłoszenia zamknięcie rachunkowe za rok 1920/21. 


DARA RZAZADASZ IE zz PORERINIY RZRJRIROROREOZNI 
NA WIOSNĘ!!! 


UBRANIE MĘSKIE ZA 7,700 Mk. lub KOSTJUM DAMSKI ZA 9,250 Mk. 


Zakupiwszy duży transport materjałów bezpośrednio z fabryki mamy mr żność 
przez czas ograniczony wysyłć każdemu pocztą za zaliczeniem no cenach hurto- 
wych: 3 metry (na damski kostium 31/ą metra) pełnej szerokości nainowszego ele« 
ganckiego materjału (czysta wełaa) w wyższym gatunku, bardzo trwzłego i efekto= 
wnego w drobniutkie krateczki, O wyrobie jedwabaa miękkim, niezvędnym dla 
każdego z Panów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni 
w elaganckie ubranie lub kostjum. Kolory: granatowy, zielony, bronzowy, Szary, 
popielaty, wiśniowy i kawerkot: 

Takiż matera? najlepszego gatunku B, na męskie ubra- 
nie 9,200 Mt, na damski kostjum (31, metra) 10,100 Mk. 

Również wysyłamy kupon na spodnie eleganckie 
gładkie Inb w krateczki no 3.060 Mk. / 

Kupon na spodnie czysto wałniane, czarne tło z bla- 
łemi passczkami ido ubran wizvtowych) po 4.81K) Mk, i 5.208 Mk. 

Sztuczki na damskie spódnice w najmodniejsze kraty 
lub pasv, również i gładkie we wszysik:'ch kolorach po 3,200 Mk. 

Sztuczki na bluzki w naimodniejsze nesenie i kolory 
po 2,2-0 Mk. Taxież same z jedwabiemepo 3,200 Mk. 

Chustki w najmodniejsze kraty, najładnie sze desenle rozmiar 
165X135 c/n. po 2,50 Mk. za sztukę. 

Szewioły ('amskie) najlepszego, wyrobu zastępujące w zupeł- 
ności angielskie materiały, podwójnej szerokości na suknie i kostjumy 
letnis pa 1850 Mk. za mete we wszystkich najmodniejszych kolorach, 

Płócienka i zefiry kolorowe i biał» w najnowsze desenie na 
koszule Słowackiego. fartu hy i dziecinne ubranka i t. p. po 575 za metr. 

Gotowe, dzienne, letnie koszuła męskie z mankietami z dohrego 
zefiru w najmodniejsze desenie i kolory po 1850 Mk. za sztukę, cena 6 sztuk 10,300 Mk. 
i tuzin 20,000 Mk. 

NA LATO!! NADZWYCZAJNA OKAZJA! Oryginalne anzielskie palta 
nieprzemakalne dla mężczyzn i kobiet, materjał nadzwyczaj trwały, uszyty podług 
najnowszej mody, sprzedawane wszędzie po Mk. 25,000 u nas 17,500 Mx. 

Wysyłamy natychmiast bez zadatku pocztą za zaliczeniem (płaci się przy od- 
biorze). Za opakowanie i przesyłkę dolicza aię 500 Mk. Niezależnie od sumy 
zamówienia), . 

, Bez wzzalkiego ryzyka!! Kupujący nic nie ryzykuje gdyż, jeśli towar 
się nie spodoba, takowy przyjmujemy z powrotem i zwracamy oieniadze. 

Zamówienia prosimy adresować: Do składu HENRYXA CUKIERSZTEINA, 
Warszawa XII, Złota 21. (Telefon 171-28). 

P. P. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie na- 
szego składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towarów i cen. 


KOOPERATYWOM I KÓŁKOM ROLNICZYM WYGODNE WARUNKI! 
11! SOLIDNE I STARANNE WYKONANIE ZAMÓWIEŃ!!! 3% 
DOSUSUYRUPZARĄ NANNINANNAN RUDI NANNAN RR ASIAN 
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Krowoderska 68 Kraków 
RiuroBielskiej Farbiarni R.Perschke I 
ESL REEDEEEERZĄE | S AAA — a 
=== Bezkonkurencyjnie: trwale, tanio, na termin. == 


 Farbuje | 6 


ZAM JP, T. Klijenci przesyłają uam Farbując 
Zamiejscowi * * pirderobę pachą m | anae zt 
Po ufarbowaniu zwracamy ją za zaliczką pocztową. 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. Holęksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik. — 


Nadeszły na sczon letni 
panto:[kl w różnych Fasznach I najmo- 


dliejszych kolorach wykwintne lakierki 
po cenach bardzo przystępnych 
do znanej aolidnej firmy 


GizELi BRAND 


Kraków, Starowiślna E€. 463 


Wał 2 się kartę po- 
= wołania mieszkanca wa 

ierzbica y Kozłów lzy- 
dora Ean to 


CIOS EENET Er EN 
1 kie zwlekać 
Obuwie! 2 zakupnem | | 
| 
|! 


Na świeta! 
Rodzynki, migdały, orzechy włoskie i laskowe, 

waniłję, mak, marmoladę, Śliwy prawdziw: bo- | 
śmmekie, uliwę do jedzenia, korzenie, drozáże, y 


== WINA I LIKIERY == 


poleca bkurtownio 1 detnilicznie: 


Kazimierz Ogorzały s sesnóstal ił. 


(Dwurazowa ekspcdycya pocztą dziennie.) 


E 
NIEWAŻNIA się kartę pe | WNTELIGENTNIKraków 3 
NTE! prowin= 
U wolanis mi wa I cja otrzymują za gwarancją ry% RZĄDOWO.UPOWAŻNIONY 


Klonów gm. Racławice, Josa 
Malickiego, 470 


ULE amerykańskie sy- 
3 stemu Dadant- 
Blatt* kompletne poleca 
na zbliżający się sezon 
ze skład ów swych fabry= 
ka „Bieńczyce* w Bień- | 


kowną pamiątkę patrjotyczną da 
rozsprzedaży oferty Rzezha. Bim- 
to ogłoszen, Pietraszka, Warsza- 
wa, Marszalkowska 115, 442 


SA ARZYSZENIA społeczna, 
dohroczynna Kraków prowin= 
cja mogą wydatnie zwiększyć fnn- 
dnaza przez sprzedaż aktnalnej 
peace) pacjen, ciem Ai 
7 a. Brura Ogłoszeń, Pietraszka, 
czycach pod Krakowem, Warszawa, Marszałkowska 115. 
aelailicznie i wagonotvwo 441 


(po 50 sztuk). 448 


GEOMETRA ZENON JĘDRZEJOWSKI 
w Miechowie, Ziemi Kieleckiej, dom Ziemby. Tel. 32. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres mier- 
nictwa wchodzące dla Urzędów Ziamskich, 
Sądów Okręgowych, Sądów Pokoju I t. d. 
uT 


Po cenach nminykowanych. 


Kilkaset gospodarstw 


wiejskich z budynkami I inwentarzem 

w każdej ilości po Niemcach kolonistach, 
Domy z przedsiębiorstwami rzemieślni- 
czemi i handlami po miastach 273 


oraz większe majątki ziemskie, młyny, 
tartaki, fabryki przemysłowe, dalej 
kawiarnie, hurtownie i t. d. 


ma po korzystnej cenie do sprzedania w Wielkopolsce 


Bank Wielkopolski 


Sp. zap, z ogran. odpowiedz. 
Poznań, św. Marcin Fr. 39. 


Swój do swego po swoje! 
BIURO POSREDNICTWA 
TWA „ROZWOJ“ 


w Krakewie, ul. Smoleńska 19. 


ma do sprzeciania: 


za rozmaita ceny we wszystkich 
dzielnicach Polski 432 


Majątki zlamskie, Gospodarstwa rolne, 

| Kamienice, Domy, Wille z ogrodami, 

Hotele, Browary, Siłę wodną z gruntem 
pod fabrykę lub młyn. 

Tylko dla Polaków Chrześcijan I 


| GA chrześcijańska | 
CEA: 
duje w dądanych kolorach | 6 


trwale i tanio. = asr f si 
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Rozkład jazdy kolei żelaznych 


z Krakowa do Lwowa, Lublina, N. Sącza, 
Zakopanego, Wieliczki, Kocmyrzowa. 


0'14 posp. do Lwowa; 
B'20 posn. de Krynicy i Zagórza; 


Nr 6103 o g. 540 posp. do Zakopanego l Rabki; 

Nr 721 og. 70b osob. do Lublina przez Roz- 
wadów i Rzeszowa; 

Nr 221 o ge 750 osob. do Pochni; 

Nr 1411 og. 825 osob. do Wieliczki; 

Nr 6101 o g, 9'00 posp. do Zakopanego; 

Nr 469 o g. 9'20 posp. do Lwowa; 

Nr 21 og. 10'10 osob. do Lwowa; 

Nr 614 og. 1100 osob. do Krynicy przez Tar- 


nów, Stanisławow * przez 
Stróże Sambor i Stryj; 
Nr 1213 o g. 13/25 osob. do Zakopanego i N. Sącza 
przez Skawinę; 
Nr 1413 o g, 14/00 osob. do Weiliczvi i Oświęci- 
mia przez Skawinę; 
Nr 6213 o g. 14'20 osob, do Kocmyrzowa; 
Nr 225 o g. 14'35 oso). do Tarnowa; 
o g. 1850 osob. do Lubłina pr. Rozwad.; 
og 1925 osb. do Tarnowa; 
o g. 19*55 osob. do Lwowa; 
o g. 20'2ħ osob. do Wieliczki;. 
o g. 20'55 osob. do N. Sącza przez Tar- 
nów, Sambor i Stryj; 
o g. 22'10 osob. do Zakopanego i N. Są- 
cza przez Skawinę; 
25 og. 23/10 osob. do Lwowa, 


Nr 618 
Nr 1215 
Nr 


Do Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna. 


Nr £ og. 0'35 posp, do Warszawy; 

Nr 16 og. 0'50 osob, do Warszawy; 

Nr 24 og. 5'00 osob. do Piotrowic; 

Nr 206 og. 6'05 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie 
dnia, Paryża); 

Nr 2 og. 6'12 posp. do Warszawy; 

Nr 124 og. 8'20 oscb. gimen przez Dzie- 
zice; 

Nr 12 og. 1020 osob. do Warszawy; 

Nr 26 o g. 11'40 osob. do Piotrowic; 

Nr 1124 o g. 18'36 osob. de Trzebini; 

Nr 112 og. 14'45 osob. do Plotrowic; 

Nr 812 og, 17'00 osob, do Warszawy przes Dę- 

n; 

Nr 122 o g. 17'40 osob. do Cieszyna i Żywca 
przez Dziedzice; 

Nr 22 og. 19/00 osob, do Żywca przez Dziedzice 

Nr 14 og. 19'85 osob, do Warszawy; 

Nr 410 og, 21'45 posp. do Poznania; 

Nr 6 og. 23'00 posp. do Warszawy. 


- Popierajmy przemysł ojezysty!! 


Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie nod zarzadem Romana Ferka. 


